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R O Z M O W A  I.

^ D R z y m io t  i umyli! rozmawiaią- 
cych tu, ieft, żeby w fzczerey 

proftocie, idęc^ za zdrowym 
rozumem, nłe przyćmionym żadną 
namiętnością, ani iakim nagannym 
przefądem, wzięta była przyzwoita 
wiara, według ktorey można lądzie
0 teraźnieyfzych mędrcach, którzy 
lię Filozofami nazywają. Pobudkę 
do tych rozmow, wzięli z pewney 
Klięgarni, wielce wffawioney, do kto
rey . ile naukami przez wiele lat 
zabawni udali lię, dla nabycia wielu 
dzieł dawnych Filozofow, mędrców,
1 Oycow Świętych, przed tyliącem, 
ba i daleko wyźey z umiejętności, i  
mądrości niepofpolitey zachwalonych.

A a  T u
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T u  zaftali młodego iakiegoś Kawale
ra. Profzą *o Kfięgi Platona nay- 
prżod* Tpotym o Klemenfa Alexan* 
dryilkiego, juftyna Filozofa i Mę
czennika,  i o Apologią, ktoTą. z4 
Cbrześcianami napifał Athen&gor;*;. 
Kawaler naftroiwlzy fobie fantazyą; 
coż to 2a ftworzenia fą? rzecze: ja 
ich- nieZtfam. Mufzą bydź iakieś 
fpleśniale dziady, których pifma iuź 
peWnie pogryzły mede O takie fzpar- 
gaiy ani dbam, ani ftaram fię. Mam 
tę obfzerną Bibliotekę złocona zKOąg 
naywybornieyfzych 'tego wieku M ę 
drców, którzy zaczęli dobrze myslić, 
i świat uwólniać od grubych przo- 
fądow- Oto ich Regeftr, Niepotrze- 
buiemy, odpowiedzieli oni, tych no
wych tuędrcow-, wiadoma nam ieft 
dobrze ich mądrość, raczey ćhremy 
lię czego nauczyć ód owych daleko 
Itarfzyeh dziadów, idąc za radą Pi- 
fma Świętego: (a)  W  pomniy na da
wne dni, rózmyślay każdy rodzay: spy- 
łay Oyca twego, i oznaymi tobie: Star

szych,

fa )  D e u t e r : 32.

\
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% % £  Ąt 3
szychy i  powiedzac., Na to ow, Ka
waler z uśmiechmeniem: PifmojSwię- 
te! Pifmo Święte! i tego u- 
rtieraafz, wolno go fzukać &  cie- 
mney i^ltiey zakryllyi, gdzie pewnie 
dyfzy zowemi ftaremi dziadami. Za- 
milkM na tak niegrzeczne obeyście- 
dobrzy ludzie , niąchcic fię w. rzecz 
wdawać z fartycznym młokafein.go* 
kłoniwfzy, odeszli.

Za tym pierwfzy Jurtus do Ju- 
fłyna: Uważałeś przyiacielu, rzecze, 
tego młodziana! ja go znam dobrze 
od dziecińftwa, lYIiał rodziców za
cnych* cnotliwych, i dobrych Chrze- 
ścian. Wziął odnich Chrześciańfkie 
wychowanie. W tym był nieoftro- 
ża y  Oyciec, źe oddał go pod dozor 
pewnemu,cudzoziemcowi, w rożnych 

, językach biegłemu, ale nie pewne/ 
wiary, i obyczayności. Pod tym na
uczycielem poftąpił on dobrze w ię- 
zykach, Fraftcurkim, Włofkim, Nie* 
mieckim , Angiellhim, z czego fię 
bardzo ciefzył Oyciec, a nieuwaźał,, 
lakierni zdaniami był napawany fy- 
naczek. Dla więkfzego poloru w y-
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4
fłany do cudzych kraiow, gdzie nie 
bardzo długo zabawiwfzy. tak mo
drym zoftał, źe oto z naypowaźniey- 
f z y c h ,' i naydawnieyfzycn Nauczy- 
cielow żarty fobie ftroi, i z Pifma 
fię Świętego śmieie!

Alboż to ten tylko ieden, przy
dał Juftim s, ieft tak mądrym, nie- 
rozefzłafz fię ta mądrość po wielu 
innych, o których wiemy dobrze, ze 
i  nauczycielow mieli wiernych, i 
cnotliwych, i w cudzych kraiach nie 
b yli;  a przecię umieią tak zuchwa
le o rzeczach nayświętfzych rezono- 
wać. iak ten mędrek. Juz i profly 
lud, ale fwywolny, chwycił fię tey 
mądrości. Nie ieden odważa fię 
przy kuflu, iść za łby zbiefem , u- 
aerzyć go o ziemię i zabić. B y ł ,  
który pragnął ogrzać fię przy ogniu - 
piekielnym, a inny zaarendować u 
X ię ż y  czyściec. Moim zdaniem tSt 
mądrość mufi bydź nie trudna, bo 
łatwo nawet do puftych głow przy
chodzi; i niewiafty, o których mó
wią, i e  mają długie włofy, a krotki 
rozum, iuż ią zaczynaią poymować.

. I ia
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I  k  tego ieftem zdania , odpo

wiedział tfustus, że nie ieft trudna. 
Miałem w ręku wiele rożnych pifm 
terażnieyfzych zachwalonych mędr
ców, uważałem pilnie z iakiegoby 
tez kłębka fnuła fię ich modrość, i 
pomiarkowałem, że z tegoż famego, 
z ktoreg© Noego Potomkowie ( b.) 
^ zięli  ofnowę do budowania wieży, 
itoreyby wierzch fięgał do Nieba. 
Chcieli ci uczynić flawne imię fwo- 
ie przez takowe dzieło., ktoreby by
ło całe nowe. i nigdy niewidziane, 
bo niebyło przed niemi takiey wie
ży, ktoraby fwa wyfbkością dofięga* 
ła Nieba. T ą ż  chciwością wftawie- 
nia imienia fwego zapaleni dzifieyfi 
fnędrcowie; ufiłuią fię wynieść nad 
wfzyftkich przefzłych nayflawniey- 
fzych w umieiętnościach męźow. I 
w  famey rzeczy wynofzą fię przez 
pogardę wfzyłtkich, i we wfzyftkim, 
mając zaufanie jedynie w fw jm  ro
zumku, i w włafnym widzi mi fię; 
iakie na czas przypadnie, by też w 
naypoważnieyfzych materyach, Re-

(b) GeneJ. ii,

' ■' 'i.

http://rcin.org.pl



ligii, obyczayności, powinności ludz
kich, i innych bez braku. Ten wła
śnie cel maią pifma, od nich wyda
ne, i ta ieft treść ich całey modro
ści,  niepofpolitować fię w zdaniach 
przefzłych wieków, by były naypra- 
wdziwfze. Coż ieft w tym do poię- 
cia trudnego! Lada proltak byle tyl
ko nabił fobie głowę, że ieft mędr- 
fzym nad wfzyftkich, łatwo fię wfzy- 
flkim fprzeciwi, i pleść będzie, co 
mu ślina do gęby przyniefie.

Wie przeczę, przydał Justinur, 
coś Jufte powiedział o tych Ichmo- 
ściach, owfzem wdzięczen ci ieftem, 
żeś mi przywiódł na pamięć owych 
budownikow w ieży Babjiońfkiey. 
Chcieli oni coś nowego wybudować, 
śle nie wybudowali. Chcą i ci Ich- 
mość. coś nowego nad innych w y 
myślić, ale nie wymyślili nic, cze- 
goby przodkowie ich nie dotchneli. 
Jak pycha, i próżna chwała z niey 
pochodząca nie ieft dzifieyfza na świę
cie, tak i mędrkowie tegoż gatunku, 
ty dawnieyfi, w  których ślady wftę-

jpu-
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pula, którzy nad wfzyftkich tego ' 
wieku myśl:j. pifzą. rm o w if .

Czytałem ia dawniey Klemen- 
fa Alexandryifkiego, wielce flawne-

fo męża z nauki, który był uczniem 
antena Męczennika, a nauczycie
lem Origenefa, Kfięgi, o których 

pokazanie profiliśmy owego młode
go Kawalera. W tych on wfpomi- 
na, że iuż byli podobni cale tera- 
źnieyfzym: Sapienci ( c )  qui profu- 
,» se quidem, ac petulanter, inowi,
„  fed non jure volunt contra omnes 
„  dicere, omnia autem nomina, ac 
„  verba turpiter. &  indecore ejacu- 
i, lantur, & feipfos fallentes, &  eo- 

rum qui fibi adhaerent. oculos prae- 
,, ftringentes,, I źe ich nie mało by
ło. przydaie: Magna eft autem tur- 
„  ba ejusmodi: ac eorum quidem,
„  aliqui voluptatibus mancipati, cum 
„  yelint non credere, omni venera*
„  tione dignam irrident yeritatem. 
„  Aliqui autem alii. feipfos erigen- 
,» tes, calumnias verbis invenire eon* 
„  tendunt, coptentiofas comparantes

quae*
(c) Libr: i. Stromat. fal: 91.
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M quaeftiones. di&iuncularum vena- 
„  tores. pufillarum quarumdam af- 
„  tium aemuła tores, Htiga tores., &  
„Jurgiorum confarcinatores* I na 
innym mieyfcu C d} m ow i: Inaru 
,, erga fapientiae opmione elati, per- 
M petuo litigant; aperte ofłendentes 
,, fe magis curare, ut yideantur, quam 
„  ut Philofophentur- Et qmdvis, po- 
,*tius tołeran-t. &  omnem. ut ajunt. 
„rudentem  raoyent, etiamff futuri* 

fint impii. W tym zaś krom Ka** 
cerftw, Greków młodfzych obwinia,
( e )  Recentiores autem Grecorum 
„  FhilofOphi, inani laudis cupiditate. 
* commoti, refellendo fimel. &  eon*
,, tendendo ad nugas, deducuntur in* 
^utiles.

I nie fam tylko Klemens, Ate- 
xnndryifki to świadczy,, la także in
ni pierwfzych wieków Chrześcian- 
ftwś świadkowie niepodeyrzani, Co 
teraz o Chfześeianaeh mowł$ dzi- 
fieyfi Filozofowie, mówili o nich 
Gnoftycy fforzy*. c których pifze 

-■<____________  Swię-
(d) Lib: p Sitom: fol. 245.
(ej Libi S* tirom: ab iniU
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Święty Ireneufz, C O  Nosquidemt qu£ 
Dei metur na vel c&gitatione łenust 
V  ser mon f  peccemus > ut indoStos , ac 
prorsus ignar.or inse&antur, seipsos au
łem mirifce exłollunt, ac per je  Stos ap- 
p ellm ł, semina ekStionis, i niźey,.
Je prceceteris morłalibm rerum omnium 
scientiam percept-am hahere glorian* 
tur^

Mówili ManicheycEykowie, & 
których Święty Auguftyn: ( g )  Ma-
m chce i sacrilegef ac temere imehuntur 
in eos. qui Catholicoe jidei aut hor it a- 
tein s e q u e b a n t u r S e  autem dice- 
bant. terribili authoriłate separata, 
mira Sff1 simplici ratione y eos qui se 
audire vellent, introduSturos ad 3 E- 
UMa errore omni Hberaturos. N ie 
trzeba więcey na to świadków, &e 
byli dawnych wieków takowi mędr
kowie, iacy (ą dzifteyfi nafi. którzy 
fię Filozofami nazywaią* Ktoby %  
chciał zatrudniać czytaniem kfięg* 
które Oycowie Święci przeciwko nie- 
przyiaciołom prawdy i Religii Chrze-

ści-
( f )  Libr: j* Adeerfus Harefes taję. z.

( g )  L . dC utilit: Cr eden: 0 .1,
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ściaóikiey, od iey początków wydali, 
uzna* źe c i,  którzy teraz przefzłe 
w eki ganią, iako ciemne, ftabe. peł
ne uprzedzeń, w tychże famych cie
mnościach, flabościach i uprzedze
niach zoftaią, wznawiaiąc błędy, i  
niezborności dawne.

Toć prawda, odezwał fię ^fustuf, 
i e  nic nowego nie wymyślili w fa- 
mey rzeczy, ale rylko wznawiaią da- 

'  wną ślepotę, błędy, niezbożność; 
wymyślili iednak nowy niby fpofob, 
jak ślepotę przeftroić wiafne widze
n ie ,  błąd w widoczną prawdę, nie
zbożność w pobożność,; czyli grze
czność poczciwych ludzi. Całafztu- 
ka na tym zawiffa: żeby śmiało, od* 
ważnie mówić, i utrzymywać, że 
ślepota nie ieft ślepotą, błąd nie ieft 
błędem, niezbożność nie ieft niezbo* 
żnością A ieżeli.ktoby naymocniey- 
fze dowody na przeciwko wnofił; 
nieuwaźsć, nieroftrząfać ale rośmiać 
fię pożart w a ć . i iakim Rowkiem 
tak kfztałthie przegryśĆ ą żeby fię 
też i owi rozśmiali, i zaczęli podo
bnie żartować. Alboż.aie- nowa. nie 
dowcipna fztuka i > Na

http://rcin.org.pl



-fy-  ̂ ' 11
Na to Sfustinus. Iście tak no

wa, iak nowa niezboźność. rozpufta. 
upór bezecny. Nie teyźe fztuki za
żywali Fi/ozofowie w Pogańftwie źy-  
iący? 4 nawet fami Poganie, cale nie- 
uczeni w pierwfzych początkach 
Chrześciańftwa. przeciwko Chrześci- 
4nom? Porfiryufz, l-ulian, i inni 
niezbozni odftępcy od Chryftufa. nie 
zażywa&ifz n4 wyfzydzenie imienia 
Chrześciań/kiego tey fztuki ? Nie 
fzydzilifz z nas? czy nie firoili żar
tów ? i v famych taiemnic Chrześci- 
4ń/kich czy na widswifka publiczne 
nie wy/tawiali dla wzbudzenia po- 
fpolftwa do więkfzego iefzcze fzy- 
z/zenia i żartowania? Było to wfzy- 
ftko. iuz od ty/iąca i kilku fet lat. 
4 przecię Chrześciańftwo po całym 
świecie kw itnie, kwitnąć będzie aż 
do /kończenia świata, chociaż na- 
fiępcy terażniey/i dawnych naśmie- 
waczow żartować, i fzydzrć nieprze- 
ftaną. M y teraz śmiele im mówmy 
z Tacyanem, ( h )  Utinam pertinax 
incredulitar vestra, tandem circumscri-

be-
uo Oration: contra Gmcos.
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łreretur! quod si nonjiat, nosłra łan 
men religione, Dei judicio confirmata, 

Jruemur: vos interim, si libet* ridete: 
<olim enim tempu s eńt hgendu

Moźefz zaś ta Tztuka dowcipny 
fię nazywać, która łatwo każdemu 
rofpuftnemu, i niezbornemu do zbyt 
rozpaloney głowy ciśnie fię fama, i 
w  iednym dniu uczonym, i  Teolo
giem c z y n i?  Na takowy dowcip 
żalił fię fwego wieku Święty Grze
gorz Nazyśnzeńflri. ( i )  Lingua mor- 
bum hae , tempestate grassante vi- 
deo, sapientesifue diei unius mnmento 
£xortos, ac manuum impositione Theo- 
logos fudtos, quibus ad sapienti im com- 
jparandam satis superque esse uidetur 
4 o lam voluntatem ajferre.

Chociażci tey fztuki zażywali 
dawni niezboźni, nawet z gminu po- 
fpolitego, przecięż. Tzekł ęfustus, te 
dzifieyfze dowcipy umieię iey tak 
zażywać, ofobiiwie w m ate iy i  R lir. 
gii, iakoby była naydowcipnieyfza, 
i ; nigdy nieflychana. Dla niey bez- 
wątpienia piima P, Voitaire u wielu
  ______

fi) Orat: ic Dogm; &  Su t; Ep,

12
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f|  w  wielkim fzacunku. i on ma uę 
23  naywiękfzego mędrca na świecie, 
ze  umie z taiemnic wiary Swiętey 
żartować, i temi żartami nieiedne- 
go czytaiacego rozśmiefzyć.

Juftinus* 0 7  ieźeli teraźniey- 
fzych Ichmościow mądrości treść ni 
tym zawifta, śby umieć żartować z  
rzeczy Bofluch nad wfzyftkich in
nych niezbożnych; którzy byli przed 
niem i; pozwalam, że coś nowego 
wymyślili, to ie£, bardziey fą nie- 
zbożni, niż ich poprzednicy. Ale ie- 
żeii dla tey umiejętności kto ich 
fzacuie, wkrótce fam w niey poftę- 
pi, i może zofłać tak wielkim mędr- 
cem, iak P. Voltaire, który iednak 
niechce mieć żadnego fobie równe
go w tey umieiętności, fzkoda. źe 
niemogł wymyś/ić nowego na św ię
cie ięzyka, którym pifma fwe wy- 
daiąc, byłby był pewnieyfzy, że  go 
żaden nie przewyźfzy.

yuittos. A  tonie ieiłże coś no- 
wpqo że ci mędrcowie wymyślili 

owy I; ofob fzukania i znalezienia 
prawdy; ktorego przed niemi podo«

bno
;
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bno nie było? ^ustinus. Coź za 
fpofob wymyślili? Tak mi fię zda
je .  źe wynaleziony od nich, mufi 
fluźyć nie do fzukania, i znalezienia 
prawdy, śle do iey pogardy, i wię- 
kfzego przytłumienia Justus, W iefz  
iaki był dawny fpofob fzukania, i  
znalezienia prawdy ? Nie wątpię, 
źe wiefz, ale profzę, opowiedz cały, 
żebyśmy mogli pomiarkować* ftaryli, 
czy nowy od nich wymyślony.

ęfustinut. Na wielką rzecz mię 
wyciągasz Jufte. Jeżeli iey tak nie 
opifzę, iak należy, wybacz mey ffa- 
bości/ boć człowiek by też naymę- 
d r fz y , może fię w wielu rzeczach 
potchnąć. Przeto idę za radą Salo
mona. który upomina w przypowie
ściach: Nie polegay na sosttopności
twoiey. Nie bądź sam u siebie mądrym• 
ii, Łepiey iest potkać się z niedźwie
dnicy, kiedy iey dzieci weżma niźli z  
głiwim, ufaiacym w głupstwie swoim. 
l Kto ufa w sercu swoim głupi iest.

; fząiafza. Biada, którzyście my- 
uj oczach waszych. I u Apofto-

ła.
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ła. Non plus sapere, oportet sa
pere» sapere ad sobrietatem.

Przerwał mowę Justus, i rzekł. 
Dobrze, że tu niemafz żadnego z 
tych nowych ^Filozofów, boby fi| 
śmiali do rofpuku. mówiąc: źe iuz 
do Pifma Świętego uciekafż, i w ie 
le z niego przywiodłeś wyrokow, i  
tu idzie tylko o fpofob pewny, któ
rym fzukać trzeba prawdy, i iey do
chodzić. Na to Justinus. Może 
śmiałby fię, pozwalam, ale fam wię- 
kfzego śmiechu godzien Baco mó
wię śmiechu? raczey niemałego u- 
żalenia, że hę z tego śmieie, co fam 
o fobie, by żadnego pifma nie było, 
fądzić winien, iezeli ma cokolwiek 
zdrowey uwagi. Azaż każdy czło
wiek nie ieft w fobie przeświadczo
ny. że w wielu rzeczach pomylić fif 
może? że nie ieft wfzyftko wiedzą
cy?  ż e ,  iako lepiey dwiema oczy
ma, niż iednym widzi, tak lepiey 
fądzi, gdy fię hie tylko fwego rozu* 
mu. ale i innego poradzi Z e  wielka 
nieroftropność. głupftwo, fzaleńftwo, 
na włafnym widzi mi fię cale po!e- 

B gać.
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gać, odrzucając wfzelkie inne zda* 
nia, lub rady. 1

ęfustut. Jać fię temu nieiprze* 
ciwiam, co twierdz ifz> Ale ci Ich* 
mość, o których rozmawiamy, maią 
to za ftabość, podłość, niedołężność-, 

^radzić fię cudzych rozumow, kiedy 
każdy człowiek ma fwoy rozum. 
Za  co, mówią, mam fzukać innego 
przewodnika, kiedy mam w domu 
twego. Dał mi BGG oczy, widzę 
niemi, niezażywaiąc cudzych oczu 
do widzenia.' Dał mi ufzy% Iłyfzę 
niemi, chociaż niemam ku pomocy 
pożyczonych. Dał BOG każdemu 
człowiekowi rozum, więc każdy nie* 
ćhay rozumuie według twego, a nie 
innego rozumu.

Justinus. Nie w id zę in n e y  p r z y 
c z y n y  , dla k to reyb y  mieli to ,  com  
p o w ie d z ia ł ,  zś f labość, podłość, abo 
niedołężność, chyba tę. że  maią gło* 
wę aż nazbyt rozepchaną W yiokim
0 fobie, i  twych fiłach mniemaniem:
1 przeto podobno zwykli fię nazywać 
mocnemi duchami, niechcąc fię przy
znawać do flabości, innym ludziom,

i6  -ę- '
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iako przyrodzoney, tak iey niewfty- 
dzącym fię, ale owfzem mówiącym 
po proftu: Gtupi u fiebie mądry, fo
bie ufa. Ma każdy człowiek rozum? 
mać rozum naywiękfzy głupiec, ma. 
rozum i fzalony, nie trzebafz więc 
głupiemu mędrfzego fluchść? a fza- 
ionemu przyzwoitego dawać lekar- 

żeby przyfzedł do fiebie? Jeft 
w domu przewodnik? a kiedy ten 
przewodnik fam nie wie co plecie; 
raz mowi, że trzeba iść na wfchod 
flofrca; drugi raz, iako żywo. nie n4 
wfchod fłóńca, ale na zachód, nie 
trzebafz innego fię poradzić? T oć 
prawda, że włafnemi oczyma wi- 
dziemy, nie cudzemi; i włafnemi 
Buchamy ufzami, nie pożyczonemi; 
i włafnym także rozumem nie c u 
dzym. ani pożyczanym rozumuiemy; 
ale iako do tego, żebyśmy dobrze 
widzieli, potrzebne fą oczy zdrowe, 
nie zarażone iaką chorobą, dla ktorey 
wfzyftkoby fię wydawało opacznie; 
i do tego, żebyśmy dobrze Byfzeii, 
powinny bydż ufzy nie zatkanej tżk 
podobnie, żebyśmy dobrze rozumt-. 

B a w a-
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wali. powinien bydź rozum zdrowy, 
nieprzyćmiony dymem wynioiTości, 
proźney chw ały, i grubą nie zago
niony chmura namiętności ciała. Ja
ko albowiem, mowi wfpomniony 
Klemens Alexandryiflu (k)  owe pro- 
fzki wilgotne, które z ziemi, z lo- 
chow, i przepaści podnofzą fię do gó
ry . Niebo zachmurzam, i bywa i ą 
przyczyną wielkiey niepogody. tźk 
niepotządne żądze ćmifa dufzę fwe- 
mi powabami, żeby światła rozumu 
nie tak zażywała, iakby należało-.

Justus. Mnieyfza o to ,  ż fakiey 
przyczyny ci Ichmość niechcą fię 
przyznawać do Słabości Wfzyftkim 
innym ludziom ptzyrodzoney, dofyć, 
i e  niechcą bydź tźk ftabemi, iak in
n i ,  źle raczey mocnemi i naymo- 
cnieyfzemi duchami. Co z ?  nie ieft- 
i e  to Wielka wfpaniałośĆ umyflu? 

v czy nie fzczegulny punkt honoru? 
w niczym fię nieupodlać, ani poni
żać. ęfustinus. Wielka wfpaniałośĆ? 
źle taka, iaką miał o w . który mó

w ił

(k ) Libr: n .  Stromi

http://rcin.org.pl



x9
w ił w fercu fwoim! ( O  JPstąpię m  
„  Niebo, nad gwiazdy Boże wywyższę 
„ stolicę mciię: usiędę na górze tcsta-v 
„  mentu, na stronach pułnpcnych. W step** 
„  pię na wysokość obłokow, będę podo- 

bny naywyżjszemu, tak- fzczegulny 
punkt honoru, z iakim fię oświack 
ęzał mówiąc? (m ) ..Jestem  bogaty3> 
,, i  zbogacony, & niczego niepotrzebu- 
„  ię, a niechcipt wiedzieć, Ź£ w Jamey 
tr rzeczy byt nędzny, i mizerny, i  ubo 
„  g i, i ślepy,' i nagi. Podobna wfpa- 
niałość umyftu, i punkt honoru, znay- 
duie fię w zapalonych głowach Pe* 
wny zacny Kapłan nawiedzając W' 
Rzymie fzpital fzalonych, przyjęty 
ieft grzecznie od iednego Kawalera. 
T e n  oprowadził go óo wfzyftkich 
izbach, w których zoftawał iaki fza- 
lony, i każdego opowiadał przyczy
nę fzaleńftwa. tak roflropnie, iź  
X iądz mniemał zapewne, źe o w .K a
waler nie ieft z owych na głowę 
chorych liczby. Ale gdy go do ofta- 
tniego przyprowadził, i zawołał:

W i-
(1) tffai: T JT 12.
(m) Apoc: 3. 17.

i - ’ ,
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Widzifz X ięźe tego proftaka? Oto 
on czyni fię Gabrielem Archanio
łem! Ale czybym i a będąc Przed
wiecznym Oycem. miał w pofelftwie 
wyfyłać takiego proftaka/ T u  do
piero Xiędz pomiarkował, z iakiego 
gatunku Kawalerem miał rozmowę. 
Otoż iaka wfpaniałość umyftu, i 
punkt honoru! Bądź pewien Jufte, 
że taką wfpaniałością, i ^punktem 
honoru, nabite rozumki, nigdy czy* 
ftey nie znaydą prawdy. Fierwfzy 
krok do nabycia umieiętności.ieft fiu- 
chać mędrfzych, ljarfzych; i poymo- 
wać czego nas uczą, Azaź ci fami 
Ichmość umieliby co teraz, gdyby 
fię byli wprzód od ftarfzych, i mędr- 
fzych nienauczyli? Bezwątpienia, i 
tegoby ięzyka nierozumieli, którym 
mówią, i czytać, i pifaćby nieumieli.

Mniemam, rzekł Justus, że fię 
nie wftydzą, iż  byli kiedyś (dziećmi, 
i źe wdziecińftwie potrzebowali do- 
zorcow i nauczycielowi śle kiedy iuź 

~z dziecińftwa wyrośli , i maią doy- 
rzały rozum, czyż iefzcze tym wła- 
fnym rozumem nie mogą dochodzić

pra*
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prawdy, i w niey fię upewniać. Mo
gę dochodzić, odpowiedział Justinur, 
ale wprzód, powinni fię znać na fo
bie, że nie fą dofkonalfzemi i mędr- 

- fzemi nad wfzyftkich innych* 2. Z e  
iako ludzie omylić fię mogą w wielu 
rzeczach. 3. Ze  fzukaiac prawdy * 
fzczerze iey, nie według fwego^wy- 
myftu, i le  według prawego i przy
zwoitego fpofobu fzukać winni, to 
iefti według' prawdziwey Filozofii.

Filozofia prawdziwa ieft nauki 
zdrowego rozumu, Rozum ieftnay* 
fzczegulnieyfzy ząfżczyt człowieka*, 
którym fię rożni od innych trzód 
źw ierzęcychf M a j o n e  cos podo- 

' bnego człowiekowi, bo mają podobne 
zmyfly, podobną zmyślność , ate ' ta
kiego niemaią rozumu, iaki ma czło
wiek.. Widzą, ftyfzą, czuią, i wie- 
łą fwemF czynnościami wzbudzaią 
zadziwienie; ale żeby tak rozumo- ► 
w a ły ,  iako rozumuią ludzie, żaden 
im tego nie przyznaie, chyba ten 
tylko, który fię aż do rodzaiu bydlę
cego poniżył, i farn fiebie plugawie 
zefzpecił. Nullus Fhilosophus asseruit
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\iunqiiam, (m ow i Laftantius ( n )  ni* 
,, Az7 miter kominem, pecudem inter- 
i, omnięo quisquam, rooto
„  sapiens uideri vellet rationale a- 
„  nimal cum mutis, Łf irrationalibus 
„  coceąuctritquod faciunt quidam im- 
#, periti, atque ipsis pecudibus similes, 
„  fwm iicntri ac voluptati se uelint 
,, tradere, ajunt, eadern ratione se na- 
9, /o/, uniuersa. quoe spirani, quod 
„  diet ab homine nefas est Quic enim 
,, tam indoSfus est, ut nesciat? quis 
„  imprudens. ut non sentiat ali- 
9, gwńf inesse in homine diuini? &c.

Rozum w człowieku ieft niby 
ftońce na Niebie. Jako ftońce obia- 
śniaiąc fwemi promieniami rzeczy, 
pod zmyfty podpadające, ukazuie ia- 
kie fą, czy czarne, czy białe; tak 
rozum idąc przyzwoicie za przyro
dzonym fobie światłem, ukazuie 

} człowiekowi co ieft prawda, abo nie
prawda. I przeto on ieft rządzcą, i 
niby gofpodarzem wew nętrznym , 
pod ktorego rozfądek i dozor, wfzy- 

x ftko^podpada, co pod zmyily przy-
cho*

(n) Lib: de Ira Dei, Cap: V II.
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chodzi. On rozeznaie. co oczy w i
dzą, co ufzy ftyfzą, co ięzyk kofztu* 
ie, co ufta mówią. Dokąd fię ręka 
ściąga, śbo noga pofuwa. W ciele 
ieft. śle n?d ciałem ma zwierzchność, 
iako roftropny gofpodarz, przeftrze- 
gaiący, żeby fię w domu iego nic 
nieporządnego nie działo. Zeby wfzy- 
ftka czeiadka co, i iak winna czy
nić, czyniła ; co iey zabroniono, wy- 
ftrzegała fię. Przeto, do rozumu na
jeży wiedzieć miarę prawości, ftu* 
fzności, i przyzwoitości, według kto- 
rey wfzelka namiętność ma bydź 
trzymana, wfzelka fKłonno^ć powścią- 
gniona. śbo umorzona. Przyświecać 
woli, aby w obieraniu nie błądziła,, 
nachylając fię raczey do złego, niź 
do dobrego.

Toć prawda, że wiele ieft po- 
pędliwości w człow ieku, uprzedza
jących rząd rozumu. Ale i te u- 
znawaiąc rozum zdrowy, z doświad
czenia upewnią fię, źe nie we wfzy- 
ftkim podległe ieft iemu ciało. W ie
le także ieft. co fię dzieie błędliwie 
z nie wiadomości; ale i t§ nie wiado

mość

*3 .
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mość poztrząfa rozum; i ieżeli mogł. 
ią oddalić, i powinien był. a nieod* 
dalił; uznaie fwą winę; ieieli nie 
mógł', uznaie fwą ftabość, że nie ieft 
wiedzący wfzyftko. Wiele iefzcze 
ieft, co fię dzieie poTywczo, bez u- 

- w a g i , 2 iśkowey namiętności popę- 
. d u ; i takowe czynności poftrzega- 

iąc rozum, fądzi, że nie fą p rzyzw ó l 
te człowiekowi, ń zatym według mo
żności, winien ich fię chronić.. W ie
le nakoniec ieft, co fię dzieie roz
myślnie, przeciwko famemu zdro
wemu rozumowi; i to tenże rozum 
ma za oczywifty wyftępek, czyli 
złość przeciwną naturze rozumney; 
i  daley uznaie-, źa człowiek ma lwo- 
bodną-wolą, którą może fię nakłonić 

_ i  do złego, i do dobrego, a tak ftae 
fię godnym abo pochwały, £bo nagś- 
ny. Aegne enim fm o w i Święty Jur 

«. ftinus Męczennik F ilozof (o )  quid- 
„  quam homini laude dignum es set. ni fi  
w utramąuć in gontem conuertere^
„  ąuasijleffiere se gorset.,.,

Z e

Apolog: u ad SenaU Rom.
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Z e  tak wy fok a ieft ludzkiego 

rozumu doftoyność,. zacność. i po
winność, przeto też za cel w łaści
w y  ma prawdę, którą mędrcowie 
Greccy [p] nazywali Krolową, i po
czątkiem wielkiey cnoty, Maiąc z$ś 
cel takowy, bez wątpienia mieć mufi 
i frzodki pewne, ktoremiby prawdy 
dochodził. I gdyby ich niemiał,, 
byłby bardziey upodlony nad bydlę
ce zm yfty, które maią potrzebna o- 
patrzność do fwych. końcow. M ai| 
oczy, co należy do widzenia, ufzy 
co do ftyfienia, tuż mówić o innych; 
famżeby rozum*, maiący z4 cel pra
wdę, niemiał potrzebney, opatrzności 
do niey ? Dzikie i  nierozumne ź*/ie- 
rzętą. umieią rozeznawać, co ieft dla 
nich. trucizną, a co pokarmem zdio«- 
w y m ; i przeto opufzczśią niektóre 
zioła, ktoreby icn zdrowiu zafzko- 
d ziły*  i  fzukaią innych; i ieźeli 
czuią iaką niemoc* ratuią hę pewne- 
mi lekarftwy, które im inftynktprzy-' 
rodzony natrąca. Toć i rozumny 
człowiek powinien umieć, ca  %  ro-,
 _________________  zu-

(p) Cltmtn: A lex: L. V I. Strom:
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sumowi fprzeciwia, a co fię ^ nim 
zgadza; ż zatym mufi mieć frzodki, 
do rozeznania prawdy od nieprawdy, 
która fię rozumowi fprzeciwia.

Jakoż ma doftarczaiące, według 
miary przyzwoitey naturze fwoiey. 
Z  tych naypierwfze ieft światło przy
rodzone, którym obiaśnióny, tak ia- 
śnie poznaie w  wielu rzeczach pra
wdę, że fam fobie iawnieby fię 
sprzeciwiał. gdyby fądził^iż iey nie 
widzi; podobnie i^k ow. który wi
dząc dobrze fłońce n i Niebie świe
czce, przecięż twierdziły że go nie 
widzi. Takowe prawdy f$ to zda
nia owe, które fię n a z y w a j począ
tkami pierwfzemi umieiftności, prze
to , że niepotrzebną innych dowo- 

'dow fwey nieomylności, i£k tylko 
dGbrego wyrozumienia wyrazów, z 
których fię fkładaią. T e  bowiem 
fame poiąwfzy rozum zdrow y, nie 
może na nie nieprzyzwałać. gdyż go 
niezwycięźenie fw$ wigż$ oczywi- 
itości^, nśprzykład wiedząc dobrze, 
co to ieft. bydź razem i nie bydź; 
zdrowy rozum nie może na to po

zwą-

2 6
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zwalić, 4by iednaź rzecz w iednym- 
źe czafie i okolicznościach była, i  
razem niebyła.

• T o  światło przyrodzone wfpo- 
mniony Święty < Juftinus Męczen
nik. Chrześciańfki Filozof, nazywa 
przyrodzonym nafieniem rozumienia 
wfzelkiemu rodzaiowi ludzkiemu: I«- 
natum uniierse hominum generi rationis 
seminarium, z ktorego to nafienia wy- 
Taf ia ią  [źe tak rzekę] hez wfzelkiey 
inney nauki, owe zdania, które (jg po* 
wfzechne wfzyftkim ludziom by też 
naygrubfzym, i cale nieuczonym, 
maiącym iednak zdrowy rozum, ia- 
kowe f ą ź e  BOG ieft, źe czci go
dny, źe nie wfzyftko fię godzi, źe 
między złym i dobrym, mufi bydi 
roźność; źe co fię zprzeciwia pra
wości, przyftoyności. ffufznośd. cno
cie, to iefl wylftępkiem, przeciwnym 
zdrowemu rozumowi; i nie zdobi» 
ile  fzpeci człowieka. Z e  człowiek 
cnotliwie źyć  powinien, i  wyftrze- 
g a ć  fię wyftępku, nic nie czyniąc 
przeciwko zdrowemu rozumowi. &c.
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Towłore. Ma tę dzielność ro- 
zum ludzki, że z wfpomnionych o- 
wych prawd początkowych. które fię 
fame cifną do poięcia, i fwą oczy- 
wiftością zniewalaią go, do uznania 
prawdy, może dochodzić nieomylno
ści zdań innych, nie tak oczy wifłych, 
dtoli maiących pewny niezawodny 
związek ż niemi. Naprzykład z tey 
przez fię iafney piawdy: całość rze
czy, fkładaiącey fię z wielu części, 
ieft w iękfza , niżeli iedna cz ę ść , z 
ktorey fię fkłada; nieomylnie rłochoc 
dzi, że świat cały, który fię fkłada 
z N i e b ś i  z  ziemi, ieft więkfzy ni
żeli fama ziemia. Podobnie z tey 
pTawdy: Co fię fprzeciwia rozumo
wi ieft wyftępkiem, nieomylnie 
wnieść może, że kłamliwo ieft wy- 
Itępkiem, bo fię fprzeciwia rozumo
wi

Potrzecie. Sama baczna uwaga, 
którą człowiek zwraca na fiebie, i  
na to. co fię w nim dzieie, źrzodłem 
mu fię ftale wielu prawd.,o których 
ieft przeświadczony niezwyciężenie, 
fam w fobie. Naprzykład niemoże

wąt-

*'8
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Wątpić rozumnie fam o fobie; czy 
ieft, abo nie ieft, bo iżkżeby wątpił, 
gdyby nie był? Upewnia fię n ie o  
mylnie, że nie ieft fam początkiem 
fwege iefteftwś. Z e  nie ieft natu* 
Ta iego z famego tiałś złożona; bo 
czuie w fobie ozęśe tey natury dale
ko nad ciało zacnieyfzą, to ieft du- 
‘jfz,ę, dzielnością myślenia, i lądzenia 
o rzeczach, źadney materyalności 
nie podległych udarowaną. umieiącą, 
rozeznawać między porufzeniami we- 
wnętrznemi, które fą uczciwe, ń kto- 
T en ie ;  co ieft dobrego, a co złego; 
maiącą fwobodną wolą do obierania 
tego, lub innego, bez przymufo, k o  
ńieczność nieodbitą fprawuiącego; 
fądzącą, że złego trzeba fię chronić, 
a dobre obierać; że ćwiczenie fię 
w dobrym chwalebne ieft, i fprawti- 
ie radość, i ufpokoienie; złe zaś po- 
ftępki naganne fą, i gryzoty. nieu- 
Cpokoienia fą źrzodłem Z e  mufi 
bydź inne życie po tym doczefnym, 
mufi bydź kara., abo nadgroda w ie
czna; mufi bydź wfzyftko wiedzący 
B O G , który według każdego zaftu-

' gi
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gi śbo ukarze, śbo zapłaci- Z e  ten- x 
źe BOG fam tylko bydź może u- 
fzczęśliwieniem oftatmm człowieka, 
bo go żadna rzecz w tey doczefno- 
ści ufpokoić zupełnie nie może. &c.

l Joczwarte. Służą iefzcze ludz
kiemu rozumowi do uznania prawdy 
zmyfly powierzchowne Widzi oto 
człowiek, codziennie, ftatecznie, nie
zmierny świata okrąg, Niebo i zie
mię obeymuiący. Na Niebie nieźli* 
czone świśtła, porządnie Ułożone i 
obrotnie, iedne przynofzące dzień, 
inne przyświecaiące w nocy W i
dzi na ziemi rozliczne źwierzęta ,v  
drzewa, kwiaty, zioła, &c. W wo
dzie ryby, na powietrzu ptaftwo; 
ś widzi nieraz przytomny fobie, nie 
śpiący, możefz |rozumnie wątpić o 
rzetelności tych widzialnych rzeczy? 
możefz ie pączytać za owe płon
ne widowi łka, które fię niekiedy w  
śpiącego głowie roią, chociaż ich w 
famey rzeczy niemafz ? Będąc zaś 
pewny o rzetelnym tych wfzyftkich 
rzeczy widzianych ieftefiwie , czy 
nie będzie przekonany u fiebie. źe
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niepodobna ieft fądzić, aby to wfzy* 
ftko niemiało bydź dziełem naywię- 
kfzego i naydofkonalfzego przemyflu. 
Zeby niemiał zawołać zGalenem. 
Cp) Q,uif itu demem, vel hor tir op*■ 
„  pugnator operum natur ue esse porsit, 
„  qui non statim ex cute ipsa omnium 
„  primum conspiciat artem creatorir ? 
„  quir mox non cogitabit mcntem quan- 
„  dam aut intelligentiam\ admirabili 
„  1ii prxditam per terrar veni, ^  in 
„  omner extendi parter? Nusquam e- 
„  nim non gigni videntur animantia , 
„  qv<z omnia admirabilem quandam stru* 
„  ffiuram acccperunt

Widzi lefzcze ten£e człowiek 
wielu innych ludzi, z ktoremi źyie 
w towarz) ftw ie , przeftaie codzien- 
nie, rozmawia poufale, pewny ieft* 
że fą iernu w naturze podobni, ma- 
iący także rozum iako i on. Chce 
fię od nich o wielu rzeczach upe
wnić, pragnąc tego, żeby mu fzcze- 
rze, co dobrze wiedzą, i fądzą w fa- 
mey rzeczy , mowilr I zaraz ma 
zdrowy rozum natręca, że teź-po- 
  C ___ do

(p) Dc uju part. Libr. 17.
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dobnie z niemi ma poftępować. Z e  
zdrada, obłuda, niefzczerość, fprze- 
ciwia fię towarzyftwu ludzkiemu* 
Z e  dla zachowania iego, powinien 
człowiek człowiekowi wierzyć, kie
dy niema flufzney przyczyny powąt- 
-p iwa tli a. Z e  fama mera possihilitaf 
czyli  czcza możność obłudy, zdrady, 
niefzczeTości, nie ieft ffufzna przy
czyną powątpiwania. Z e  na -świa- 
deftwie łódzkim, kiedy ma włafno- 
sci rzetelnego świadectwa przeftać 
trzeba. Z e  gdybyśmy niechcieli nie 
wierzyć, tylko to. co fami w iem y, 
i poymuiemy, nicby ftałego nie by
ło w towarzyłtwie ludzkim, iako 
mówi Święty Auguftyn; (q )  Nihil 
,, otnnino humance Societatis incolum9 

remanere, si nihil credere s t atu er i" 
„  muf, quod non gasrwnrut ienere per> 
„  ceptum.

Tenże fam człowiek, oświeco* 
ny w rożnych naukach^ wartuie pil
nie przefzłych wieków dzieie. U- 
waża charakter dzieiopifow, i ich 
pilność., i  fzczerość w wyznaczaniu 
 ________ ,____________________________Pe~

kq) Libr; de Utilit. Credendi cap. 12*

3 *
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pewnych krefow, czyli Epoch cza- 
fu, w którym fię co ofobliwfzego fta« 
ło , które na ow czas narody, pań- 
ftwa, i Monarchowie ftyneli Nie
ma tego za baykę, bo myśli fobie: 
ieźeli przefzłych wieków ludziom, 
niemaiąc flufzney przyczyny, krom 
tey marney. i czczey możności, że 
to może niebydź prawda, bom ia ni 
ow czas nie był, i tego nie widział, 
1 to mi fię nie zdaie,- i  cożby o na- 
fzych rzeczach fądziii, którzy po nas 
naftą pią l Toćby iuż rzetelna pra
wda z wiekiem, i zżyciem  fię na- 
fzym kończyła. I co teraz tyfiąc, 
i więcey ma za fobą świadków, w  
niczym nienagannych, ini podeyrza- 
nych; w przyfzłych czafach może 
niemieć żadnego, krom pifm nie
m ych. od tychże wfpomnionych 
świadków zoftawionych.

Jeżeli zaś od dzieiow świeckich 
uda fię do dzieiow Religii, która bez 
porównania i więcey: i powaźniey- 
fzych daleko, ma za fobą świadków, 
niżeli naprzykład Monarchia Rzym- 
Jka abo Grecka, lub inna ktoraźkol- 

C a  wiek
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wiek, o ktorey pewien jieft, źe była, 
i źe od tego.lub owego panuiącego, 
ma początek, tym a bo innym fpofo* 
bem; czyż iefzcze nie dofkonaley, i 
gtuntowniey, upewni fię o prawdzi- 
w ey Religii Chrieściańfkiey. które 
ma początki, od kogo. i kiedy ufta- 
nowiona; przez kogo, i iakim fpofo- 
bem, po całym świecie rozkrżewio- 
na; od iak wielu wieków trwa do 
tych czas niezwycięźenie, po mimo 
wielorakich nawałności. które prze* 
ciwko niey powftawały.

O toż ci IchmośĆ ty m , lub po
dobnym Ipofobem mogą fzuknć pra
wdy, ż łatwo ią znaydą Niech idą 
za światłem rozumu, nieprzyćmio- 
nym żadną chełpliwością, abo inną 
grubą chmurą , którą prawdę toświś- 
tło ukazuie, z niey niech fię o in- 
ney upewniają. Maią zdrowe zmy- 
fly. mogą im ffużyć do tego końca, 

v jeżeli w fiebie wchodzić będą przez 
zdrową uwagę, upewnią fię. Jeżeli 
chcą. aby im wierzono, wierzyć ma
ią innym; ś dla marney i czczey 
możności, fizyczney, nie odrzucaj

nay-
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naypowaźnieyfzych śwwde&w. Lecz 
aź nadto przedłużyłem mowę.

Na to Jmtus. Mnieć przedłu
żona mowa, w tok powaźney rzeczy 
cdiwośei~nie przyniofta, boby ie- 
ftcze mogło fig . więcey o tym mó
w ić , i co fię tylko namieniło, mo
głoby fię podobno obfzerniey, i ia- 
saiey do poięcia każdego, by nayproft- 
fzego człowieka wyłożyć. Wfzak- 
ze dziłieyfzym nafzym mędrkom nie 
przypada do fmaku. Nie ieden z 
nich, zmarf?czywfzy czoło, niby za-, 
dziwiony rzecze: Coź to za podłość 
umyflu, w tak oświeconym teraźniey- 
fzytn wieku prżefzłe ciemne mnie
mania, wyrzeczenia, przefędy wfpo- 
minać, i iako nieomylne prawidła 
do znalezienia prawdy, iey teraz 
fzukaięcym, podawać? Nie fę te
raz tak ciemne dufze, aby fif mia
ły  uwodzić przefzłych wieków świa
tełkami. Jafną ieft pochodnię nowa 
Filozofia. Trzeba;* żeby fię wiek o- 
świecony nieupodlał przez zdania 
wieków ciemnych, i nowa Filozo
fia przez naśladowanie owey ftaru-

fzki,
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fzk i,  która fię nie znała na fobie. 
Jeft, mówię, inny łatwieyfzy, i pe- 
wnieyfzy fpofob. Są rozmowy.któ
re umieią dochodzić prawdy . bez 
wfzeikiego fiebie poniżenia.

Wiadome mi fą dobrze, odpo
wiedział Źfustinus fpofoby tych, a z 

' nazbyt oświeconych rozumow. Nie- 
chcą fię pofpolitować z naydawniey- 
fzemi mędrcami, wolą raczey z po* 
źnieyfzemi, których llaftantius na« 
żyw a: Minutos fcf inertes Philoso-

^przeto źe, qma nihil novi po. 
M ter ant reperire , omnibus jam diStis, 
,, &P inventis, maluerunt, 00/ contra vt- 
„  ritatem id negare, in quo priores /?- 
„  ambigyitate consenserant. O tych 
fpofobach, ieźeli ci fię podoba, mó
w ić  potym będziem. Byway zdrów.

* h  w  
^ 4  y *

* 4  y *  ^ 4  
^ 4  * 4  

^ 4

R O Z-
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RO ZM O W A n.

r j D j  nazajutrz przryfzedł Sfastinus do?
JufŁa, zaftał go przy kominku, na* 

którym dogorywała iakaś Kfiążka^ 
Więc po wzaieranym przywitaniu 
rzecze:. A z a ż  tak bardzo c i  zimno* 
że Hę przy Kominku grźeiefz Jeże-** 
l i  czuiefz w fobie iaka alterac.yą, a-> 
bo iefteś zabawny, powiedz mi fżcze> 
rze. Nie będę natrętem.

Sfustus Zdrów cale ieftem*. ani 
m i zimno, i  nie tak fię grzeię przy. ■ 
tym, ogniu, iako raczey uważam iega 
dżielność, którą wperzynę obraca.wie- 
kn tego dzieło, oby wfzyftkie, iemu 
podobne, taki miały pogrzebl Widzifz 
te dogpry.waiące karty? fą oftatkiem 
kfiąfżczyny wydanej od iakiegoś Hel** 
wecyufa, bezecnego matetyalifty kto* 
tą mi dnia wczorayfzega po twym. 
oaeyściu ptzyniefiono,

Pewnieś tam w y c zy ta ł» rzekł 
lfustinus, laki nowy fpofoh nowo-m cu
dnej mądrości* Justuf* Pewnieże no*

w y
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w y a krotki, i bardzo łatwy: kto co 
innie, by naydofkonaley, niech zapo
mni. i zpamięci wymaże, a zaraz 
mędrcem o ieden dżień zoftanie. A* 
boż nie nowy, nie krotki, 1 łatwy 
fpofob? Justinu, Bezwatpienia, taki 
c i  przynieftono fpargał? taki przed 
kilką dniami wpadł mi był w ręce. 
Jednakowy ^eż miał pogrzeb, z tą 
tylko różnością, że u ciebie na ko
minku, a u mnie w piecu zgorzał. Na 
toź famo wychodzi, com tam rzuci- 

> wfzy oko, peftrzegł. .Kto chce, pra
wi, dochodzić prawdy, ma fię uwol
nić od wfzelkich przefądow; naftąpi 
potym inne organkow w głowie uło
żenie, toż inne rożne cale poięcie, i 
inne fądzenie o rzeczach &c.

Juftuf. Zgadłeś*, toż famo tam 
wyczytałem. Napis iest o poftępku 
rozumu, ale obłudny} raczey iell: o 
zaślepieniu. "Wfzyftko, czego go na
uczono, abo fam polał z młodu, ma 
za przefądy. T to wfzyftko ślepo bez 
wfzelkiego roztrzaśnienia odrzuca, 
iednym Iłowem: Juzem wolny od prze*

itp '
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fądow. A  za i  tym fpofobem nayo- 
czywiftfza prawda, która w młodych 
leciech iaśnie przenikamy, i poymu- 
iemy, gdy fa iefzcźe ufpióne namię
tności, i  czyfty rozum, źadnę. grub$ 
chmury nie zaćmiony, pod pozorem 
przefadow nie wzgardzi fię, i nie od
rzuci? Bez wątpienia bardzo łatwa 
Lolka teraźnieyfzey Filozofii; nie* 
potrzeba więcey do iey poięcia, iak 
rofpuścić cugle namiętnościom, nie- 
uważać, co światło rozumu widocznie 
ukazuie, co zdrowe przynofzę zmyfly, 
eo naypowaźnieyfze utwierdzaię świa- 
de&wa, mieć to, wfzyftko za przefę- 
dy, i  iak przefady śmiało odrzucać.

ęfurtinur. Powiadano mi nieda
wno opewmym młodzianie,'który nie- 
umieięc przed tym ani Filozofii ani 
Teologii, i ledwie coś po łacinie, iak 
fię L o ik i Helwicyufa chwycił, w 
krótkim czafie tak mędrym, iak on 
zoftał Juź ma za przelędy naukę 
Chrźeściańfkę, ktorę od cnotliwych 
rodziców poi^ł, przefędy u niego: źe 
B O G  ftworzył Niebo i ziemię, i co

na

39
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na Niebie 1 na ziemi: źe dufza ludz
ka nieśmiertelna, źe Ieft inny żywot 
po śmierci &c* Już %  od tych prze- 
fędow uwolnił; i co mu fię podoba* 
plecie; że B O G A  nie mafz że dufza 
razem z ciałem umiera, że flowem, 
prawdziwa owa piofnka niezbożnych: <
( a )  Krotki,. a tgskliwy iest czas ży~ 
wota naszego, i nie masz ochłody na 
końcu człowieczym, i nie masz ktoby był 
poznanym, że Jie z piekła w r a c iL lo d ź
cież tedy a używaymy ninicyszych fcfc.

tfustus* Podobńy* ten mędrek do 
©wego wielkiego głupca, któremu 
Oyciec,. krom wielkich maiętności, 
zoftawił w dziedzi&wie pełny fkar- 
biec pereł, drogich kamieni: kleyno- 
tow, i  w złocie, i w frzebrze, bardzo 
wiele pieniędzy* Zpoczątku nie mar
nował tego, ale gdy fię potym wdał 
ziednym Filutem , ten mu wyper- 
fwadował, że te wfzyftkie bogaftwa 
fa tylko na pozor.a wfaraey rzeczy nic 
nie warte. Bo prawił, i te perły nie 
prawdziwe perfy . ale profte bi-

 fio-
G j  iafienii 2.
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iiory*, i  te kamienie i kleymoty fą nik
czemne fzkiełkay i ta w złocie, i w śrze- 
brze rożna moneta ieft fałfzywa. Bo- 
oto przydał, patrz iak ftare fą te du~ 
katy, te bite talery, iuż im ieft wię- 
eey nii tyfiąe lat, i żaden z tych Mo* 
marchew nie żyle, ktorego imię na 
fobie nofzą. może, ze  żaden nie był 
na świecie. jakiś z ły  człowiek o- 
fztikał proftotę twego Oyca. Kochał 
fię on w tych mniemanych ftarbach, 
i  drogo ich nabywał dla ftarażytno- 
fci. ktorey cechę maią, ale fię fam 
nie znał na niey, ani fię znaiącega 
poradził. Uwierzył filutowi głupiec-, 
wypróżnił Oycowfki łkarbiec, a na
pełnił go, w ziętemi w zamian od t e 
goż filuta prawdziwemi bifiorami, 
fzkiełkami i  monetą rożną z krain 
wywołaną.

Justinm* Wielkieć prawda była 
głupftwa tego proftaka, źe na per- 
fwazyą iednego filuta marnie u- 
tracił Oycowłkie zbiory, ale daleka 
większe tych Panów młodych,. któ

rzy
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rzy w wierze Swiętey Katolickiey 
wychowani, chwyciwfzy fię iakiego 
fzpargała niezboźnego, więcey go po- 
waźaiąc, niżeli wfzyfikie inne pifma 
po całym świecie wflawione, i tyfią- 
cami dowodow utwierdzone, zwier- 

'  nych ftaią fię niewiernemi, i niezbo- 
źnemiy a to oślep, bez względu na 
światło rozumu. \ Bo czyliż  człowiek 
inaiący cożkolwiek zdrowey uwagi, 
odważyłby fię iść tą drogą którą ie- 
den, abo dwóch fzalonych zachwala
ją, że ieft arcy dobra, i  pewna, inni 
zaś } rzeftrzegaią, że ieft prowadzącą 
Ha bezdenną przepaść!

ęfuftus. A le  kiedy ten ieden, a- 
bo dwóch, lub więcey fzalonych fo
bie famym rozum przyznaia} a in
nych wfzyftkich twierdzą, że nie- 
mieli, i niemaia rozumu; abo prze- 
fądatni fą uprzedzeni, coż człowiek 
maiacy zdrową uwagę ma czynić?

tfustur, A  zaż niepowinienby ra- 
czey iluchać tych przeftrogi, którzy 

'O niebefpieczeńftwie tak wielkim u- 
pewniaia*, niżeli wdawać fię wnie-

bef-
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befpieczeńftwo oftatnie, bez żadney 
potrzeby, maiąc tylko zadufanie w  
rozumach~niewiedzieć iakićh, upe- 
wniaiących że go niemafz. Wyrwąż 
go te rozumy, iezeli wprzepaść bez
denną wpadnie? i czy będzie rozu» 
inny, który fłucha fzalonego? a czy" 
nie ieft fzalofly, który fam fobie ro
zum przyznaie, a to co wfzyfcy inni 
za nieomylną prawdę maią, on za 
płonne uprzedzenia fądzi, i iako ta
kie, niedaiąc żadney ftufzney przy
czyny, zuchwale, i fwywolnie odrzu
ca wykrzykuiąc: że iuź wolny od 
przefądow,

ęfustui. T o ć  fzaleńftwo ieft pra
widłem teraźnieyfzych Filozofow, 
które oni maią za wfpaniałość i mę- 
ftwo, nieuftrafzone umyfly, niechcą- 
ce fię upodlać przez zdania, by tez *. 
naypowfzechnieyfze wfzyftkich w ie
ków, które ftabemi przeto, i ciemne- 
mi nazywaią.

Justinus. A leż przecie ci Jch- 
ijicść powinni bydź u fiebie przeko
nani, że rozum ludzki nie ieft iedna*

ko-
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kowó oboiętny we wfzyfikich rze
czach, które fię do poięcia iego ci- 
fną. A le  niektóre więżę go rwa o- 
czywiiiościę tak mocno, i  iaśnie, źe 
im fię nie może oprzeć, aby na nie 
nie zezwalał, o czymeśmy iuż m ó
w i l i

ęfmtur. Jako żywo. O  Inny cli 
których flabemi nazywaia, to mufi 
bydź prawdę; źe powinni bydź w 
wielu rzeczach przekonani na rozu
mie; i nieoboiętnemi, ale nie inko 
przynagleni do zezwolenia na oczy- 
wiftą prawdę; o fobie zaś fodzą, źe 
powinni bydż wolnemi, fwobodnemi, 
i  nic takowego nie cierpieć, coby fwę 

- oczywiftościę miało rozum więzać. 
A  leżeliby co fię takowego trafiło, to 
gotowa odpowiedź, źe leli przefędem, 
uprzedzeniem, fiabością urny Iłu.

cfustinuf* Któż więc u nich iefi: 
rozumny człowiek? C zy  ten, który 
fędzi o rzeczach, iak mu fię podoba, 
niemaięc żadnego względu na rzeczy, 
o których fądzi? C zy  też ten, który 
maięc pilny wzgląd na nie, tak o nich

http://rcin.org.pl



* *  . «  fądzi, lak fądzić należy, nieuwaźa-
iąc na fwą przeciwny ikłonność. Na- 
przykład radby był, żeby mu fię wfzy- 
ftko godziło, atoli czule fię bydź 
pfzekonanym na rozumie, źe fię nie 
wfzyftko godzi, 1 to fądzi o wfzy- 
fikim tym, 00 fię fprzeciwia zdrowe
mu rozumowi.

Jurtuh T y m  famym, źe fię czu
le  przekonanym na rozumie, nie bę
dzie u nieb rozumny człowiek, bo 
prawią, nie znk fię na fwey wolno
ści, która iemu ieft iftotna.

ęfustinus. Lubo rozum w  wielu 
rzeczach, w których iafnością prawdy 
nie ieft przeświadczony, może fię wa
żnością woli, na tę lub Inną ftronę 
nakłonić*, atoli w tych, w których ieft 
iafnością prawdy przeświadczony, nie 
idzie za wolą, ale raczey przyświeca 
woli, ukazuląc, co ieft piawdą} i wo
la nie może dokazać tego, aby niewi- 
dział prawdy, 1 nią nie był przeko
nany, Jeft on w tey mierze podobny 
do oka ludzkiego zdrowego, i ni
eżywi nleprzyćmionego} którym czło

wiek
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wiek patrząc na iaką rzecz, i dobrze 
ią widząc, nie może fzczerze powie
dzieć; że iey  nie widzi; lubo po 
fwey woli, przeciwko wlafnemu do
świadczeniu, może udawać, iakoby 
iey nie widział. T o  famo przyznali
by fwym rozumom ci Jchmość, o któ
rych niemoga roftropnie fadzić; iako
by iafnością prawdy w niczym nie- 
były  przekonane; fą bez wątpienia 

\ upewnieni przez włafne doświadcze
nie o tym przekonaniu,'lubo fię do nie
go niechcą przyznawać, iako ten, któ
ry dobrze widząc llońce na Niebie, 
prźecięź prawi, że go niewidzi.

ęfustus. Jeżeli idzie o przekona
nie na rozumie, zezwolą oni; że fą 
w tym przekonani iż im wolno fą- 
dzić o wfzyftkim, iak fię podoba. Bo 
czyliż  tey wolności niekażdy z nich 
Jftatecznie używa, i według niey 
fądzi, i pifze, co mu przyidzie do 

< głowy? A  zatym każdy mufi bydź 
ufiebie przekonanym, że mu wolno 
tak myślić., fadzić, mówić i pifać, iak 
tylko zechce.

- ' JW-

http://rcin.org.pl



. S i #  +  S»# r4f
Justinus. N ie  ^przeczę, że t e j  

wolności, abo raczey fwey woli trzy
m a j  fie. Widoczna ieft w ich pi- 
fmach,ktoremi świat zarzucała. Szpe
cą oni prawdziwy mądrość, prawdzi
wą cnotą, prawdziwy rozum, pra
wdziwą umieiętność, prawdziwą po
bożność, prawdziwą boiaźń, tak bar
dzo, że co niegdyś powiedział Ori- 
gens (b) to ftą teraz iści. ,,  Jsta (ą- 
pienłia patitur opprobrium a multis 
sapientiis. mfurgcntibus in se. J ite ve- 
rui intelleStus sustinet opprobrium ab- 
intelleStibus fal/ii. Jstud magnum eon- 
Jilium oprrobratur a multis consiliis 
non bonif. Jsta nirtus malcdicitur a qua- 
dam, quct cum non sił virtus, repronit- 
ł i t  se esse virłutem. Jsta fcienłia pa* 
łitur oppro brium a quadam falsi nomi • 
nis fcienłia nomen fuum surripiente. J - 
sta pieta c exprobratur ab en, quot cum 
se dicat elfe piełałem; impietas esł &  
impios instruit. Jsłe timor patitur 
obprobrium ab eo, qui putatur ejfe ti
mor. Umieią nowi Filozofowie na-
   D tu-

(b) Hornik 3 injfai. cap. XI.
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tury rzeczy przeinaczać. 'Każdy z 
nich zafzczyca fię prawdziwa F ilo 
zofią, a taka, która według upodoba
nia może bydź wieloraka, nie zaś we
dług zdrowego rozumu iedna. Prze
to  według rodności, i wielości upo
dobania, rożna też i wieloraka ich F i
lozofia. Jnna ieft Pirronistow; któ
r z y  prawią, ze nic pewnego niemafz, 
wfzyftko w niepewności zoftaie, pra
wda zginęła, abo le y  nigdy niebyło. 
Jnna 'Jdealirtaw którzy te w fzyftkie  
rzeczy , pod zmyfty podpadaiace., z 
prawdziwego iefteftwa wyzuwaią, plo
tąc*, że fą czczemi ty lko  owemi w i
dowi fkami, które fię weśnie niekiedy 
po głowie fpiącego uwiiaią, chociaż 
ich  w fam ey rzeczy niemalz. Jnna 
Materialistów, którzy krom rzeczy, 
z materyi 1 ciała złożonych żadnych 
duchownych nieprzypufzczaią, nawet 
i  dufzy łudzkiey, i Świętych Ani - 
Iow, ani B O G A  famego. Jnna Fal- 
r żywych Deistow, którzy uznaiąc BO
G A , źadney iemu czci nie oddaią| 
chyba tę  tylko, która Im fię podoba,
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odrziicaifc religią obiawionf, Jnn» 
Indyfferentystow, którzy do żadney re- 
lig u  nie, f |  p rzy w itan i, ale w każ- 
dey, iaka fię trafi, fpodziewai| fię zba
wienia. Jnna Ateistów, którzy i. Bo
giem i wfzelk^ religią gardzą F ilo
zofie, w tym wieku oświeconym, 
pofpolicie wzięte, u dzifieyfzych F i- ✓ 
łozofow, na iak^ który ślepo napadnie 
tey fię trzyma. Quae primum quisque \ 
nadtus est, (fę, ftowa Świętego G rze
gorza Neocezaryi i3i/kupa(c)) „ im- 
petu yuodam duSius, hcec sola nera 
e[fe ditens „ reliyua omnia aliorum 
Philosophorum nugas eenset atqwe faU \ 
laciam, tum ipse nihilo melius fua 
confirmet, quam cateri omnes Jua qutf* 
que defendm U ne de gradu exire. fen* 
tentiamque aut v i , aut perfuafiont 
mutare cogatur: nułlam aliam , fi 
rum fateri libet, habens prceter ine- 
ptum a philowphia ad hcec dogmata 
ac placita , quce nera credit, impetum> 
ntque deleffium: b3 ne irecredibile, quod

Da  di-
(c) Orat: P*ncg: Origeiu
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iii co, Oideatur ; nullam aliant, prcetcr 
ccecam judicii expertem fortunam , 
hcec unufquisque amans , in *qutx pri* 
mum inciderit. A  -quibus quodarrmo- 
tlo ir f łtitu s  dliis rebus dare operam 
'nequit: >quippe qui ełiam fine próba* 
tlone feipsufn ttmere, Hancfuam inopina• 
tum atque inexpe6tatum quoddam  ̂
lutrum sperans, anscipatis rationibut 

-iaddixit. Qjta cum in coeteris rebus 
su os: 'Sekator et fallwńt, tum vwo in 
re omnium maxima , n c c e j j a r i i r l  
D E I  cognitione, atgue pietate. Et 
manent nihilominus fic illis irre liti, 
tft >eos jam netno faciile cripere pof- 

JH , ^tanauam ex p a lu ftr i, uligfoioso 
patlń tijjim i -campi łacu qui semel -in* 
greJJbs, nec gradum reuocare , nec^rnj- 
icere Ą? evadere f in it, fstd  ad mtfrtem 
usque s it instriftos te n i t : aut tanqtiam9 
ex a lt a , densaque ac profunda sylva, 
in quam mator qu is , quasi ińde rur• 
sut exiturus , fef puro te campo reddi- 
turus , ingreffus e s t , prtelongitudine ąu* 
tem ac denfitate non p o tes t: omnu 
inim  in partes seipsum versans, vi*

ajque
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asqui intus continuas: ojjendens, hast 
illasąue, tanauam cócitum psr ahguam 
earum repe&rufperambujat; Ule veT 
ro* ad ifitima tantummodo ducent 
nwquam extra jerunt,,uł.ąuoe ipfus 
Sgluoe solum vjae fint: Ouare fejjus,
tandem ac desperans viator, qnafi syl* 
vas[jent omniaffntfillum interris do* 
mkrllum sup$ne;]ct, ibi manere,, ac 
domicilium collocare statu.it, spażium- 
cus agri, yuantum pot&t; in sylua oc- 
cupare; aut tauyu-am deniąue ex la*- 
biryntho, ad auem cum unjcus apps- 
reat aditus nihil subdęlum,, ex iis quce 
sunt extrau intus latere. suspitanf* 
quidpiam, qua pat et ianua, ingredf*. 
tur. deindt) ad intima usque progref- 
sus, postyuam artificiosum, solersyue 
opificium, quaqite versus,perpium, ac 
perpetuis tngreflibus, &  egreffibus in* 
textumt atque elaboratum contempla- 
tus est, egredi cupiens, minims po• 
test, struffiura Ula, quam artificiosam* 
judicabat, interceptus. Nullus por- 
ro est neque labyrinthus adeo ad ex* 
plicandum dijjicilis, fcf variurK neque

la1'

C \
JL - • ^'v, ‘V
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iz/Zua, quemvis derisa rnria, neque 
campus., auł palus, qux illapsos, at- 
que ingrejjor Jic retineat, ut oratior (i 
qua tor occupct aliquorum istius ma- 
dii Pkilojophorum.,,.

Ćfustus. T oć Prawda, ze ci Jch- 
mość niechcą cierpieć żadnych obrę
bów, ktoreby cieśnlły ich rozum, a- 

za nie nie przechodził. Z  tey przy
czyny rozrzucaią i owe granice, w 
których fię trzym ali w fzyfcy prze- 
fz li  nayflawnieyfi mędrcy, inaczej 
cale owfzyftkich rzeczach fądząc, ni
że li fadziły przefzłe w ieki W ol
ność rozumienia w ich pifmach ia*

- śnieie Przeciwne zdania w każdym 
prawie kroku opieraią fię ftarowie- 
czney mądrości, umieiętności i ro- 
flropności Z afzczyt ich fzczegulny,
*e fa Filozofam i. A le  żeby byli 
Filozofam i tylko według fwey woli, 
ł  iipodobania na to niepozwalaia. Do- 
pieroż żeby każdy według fwego 
fmaku przybierał fobie Filozofią tę, 
na którą ślepo trafi, nikt im tego pra
wie niedowiedzie, abo zadać może

ehy-
' . ; •- . : ^ ? ; (
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«hyba powiedzą, iaki Enthuzyafta, 
zabobonnik, abo głupiec: gdyż wiat 
fność najpierw fza Filozofa ieft, rzą
dzić fię rozumem, i za powodem* ie- 
go fzukać prawdj.

ęfuftinus Nieprzecze, że im nar 
der iłodkie imię Filozofa, i że z tym  
fię imieniem, i rozumem Filozpw- 
fkim aż nazbyt popifuię: ale o im ię 
nie idzie, lecz a rzecz. Bo czcze ir 
mię nic nie wazy. Filozofia, F ilo zo f 
rozum, prawda, fa śliczne imiona} 
te  każdy fobie bez odmiany przy- 
włafzcza, i w nich fię ieden od dru-̂ - 
giego nie iożni, czemuż fię więc 
w fzyfcy w rzeczy fam ey, ktorę tea 
imiona znaczę, między fobę raźnię?
W fzyfcy fzukaię prawdy, a u każde
go prawda inna cale} U  Pirronifty 
to prawda, że prawdy nie mafz, ale 
wfzyftko w  niepewności. U  Ideali* 
fty to prawda, że wfzyftko co pod 
zmyfty podpada, czczę tylko poftać, 
nie iftotę wyobraża. Materyalifta ma 
za prawdę famę grubę njateryalność,
Deifta uznaie B O G A  bez czci lem u

po-

• ' ' v ’ ' - ■ - ■»
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powinney. Jndyfferentyita uznaie R e 
ligią, ale taką, iaka mu fię na czas 
podobać będzie. Ateifta o nic niedba* 
Jednym fię Filozoficznym rozumem 
zafzczycaia, a tyfiączną w rozumieniu 
niezgodą i przeciwnością, i ten ich 
w łafciw y charakter, z ktorego łatwo 
dochodzić można, że nie ida za świa- 
tłem  rozumu w fwych rozumieniach, 
ale racyey za fwetni ftłonnościami, 
i  namiętnościami.

Justur. Lubo iednym fię F ilo 
zoficznym rozumem zafzczycaią, nie- 
idzie zątym, że powinni iedno rozu
mieć, i iednakowo fądzić. Bo iako 
w każdym z ofobna, irmy ieft rozum, 
tak 'też bydź może inne rozumienie, 
ł  fądzenic.

Iustinus. Pozwalam, że według 
wielości rozumcw mogą bydź ba i czę- 
fto bywaią rożne rozumienia, ale w 
tych tylko rzeczach, które fą wąt
pliwe, ukryte riieiako, i przyćmione, 
nie zaś we wfzyftkichy w tych na
wet, których prawda ieft oczywifta, 
i fama fię do uznania, i  poięcia ci

śnie.
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fnie. W  takowych bowiem iedno po* 
wynno bydź udanie wfzyltkich, rozu
mnie. fadz^cych, i ieżeli nie ieft, 
to pochodzi abo z niedoikonałego 

, rzeczy  poymowania, abo z krnąbno- 
ści w o li, niechc^cey wyznać pra
wdy, która fię iaśnie poymuie. Przy
znała fobie ci Jchmość dolkonałe rze
czy poymowanie, toć Toźność, i prze
ciwność ich zdań w rzeczach nayo- 
czywiftfzych nie może pochodzić, ty l
ko z krnąbrności woli, niechcacey wy
znać prawdy, która uznaig.

ju stu f' Krnąbrność, upor, fwywo- 
la, &cc f|  wyrazy nie grzeczne, niemi 
%  grzeczni Filozofowie brz_ydz .̂ 
Wolność f^dzenia fwoboda, nie nie
wolnicza ta miła*, i  tę .za fundament 
fwey Filozofii każdy kładzie, nie- 
chcfc poddawać fwego rozumu pod 
iarzmo, ktoreby na niego kładła abo 
fama prawda, przez fię oczywifta, a- 
bo przyniefiońe za ńi| dowody nay- 
mocnieyfze.

Iuftinut. A  ta miła wolność fą- 
dzenia o rzeczach, bez żadnego wzglę

du
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du na nie, ieftże grzeczny wyraz? Gdy
by fiędzia niemiał żadnego wzglądu 
na fprawe, przed fwoy ląd przynie
sioną} gdyby nieuwaiał, iaka ieft, i 
iakie dowody za nią, abo przeciwko 
niey ftrony przynofzą; ale tylko rzą
d ził fią w fądzenin włafną fwą wolą, 
£ według niey wyrok czynił, byłźeby 
grzeczny* Jście tak grzeczny, iak 
grzeczni fą ci F ilozofow ie, którzy 
wyim uią rozum z pod iarzma prawdy, 
aby iey nie widzący ślepo fzedł za 
ślepą wola. J to niewiem ktoby 
grzecznością nazwał, że oni za grunt 
c z y li  fundament fw ey Filozofii tą 
wolność fądzenia kładą. Rozum po
winien poprzedzać wolą, fądzenie nie- 
do w oli, ale do rozumu należy. Chy
ba ślepy chce mieć przewodnika śle
pego obadwa w doł wpadną* A  czy 
to rzecz grzeczna? '

Iustus. A le, bo c i nafi nowomo
dni Filozofowie, chcą w fzelkie tru-, 
dności, które były wdawney F ilo zo 
fii uprzątnąć przez tą wolność: maż 
bydź naganna ona, kiedy owe wieł*
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k ie  zapóry przełamuie, I każdemu o- 
twiera w rota, byle » tylko chciały 
wchodzić do gabinetu famey mądro
ści, w oświeconym wieku wielce u* 
lubioney w fzyiikim , nawet tym, kto- 
rzy  nie m aięczafu zatapiać fię w nau
kach, fufzye rozum na płonnych fpe- 
kulacyach; czytać dawnieyizyeh pi* 
fma, 1 uczyć fię przez czas nie ma
ły* Dopiereź owym r którzy cza*, 
wfzyftek na biefiadach, i rozrywkach 
tiftawicznycb trawię, a radzi by d i F i 
lozofami i mędrcami tego wieku. Bę
dę bez. wętpienla, zaźywaięc tey wol
ności, fędzenia o rzeczach według 
fwego upodobania.

Iustinuss, A  coż może bydź na
gano iey fze go nad tę raczey fwywolę, 
niż wolność? nie do prawdziwey o- 
na Filozofii i  mędrości ułatwia dro
gę, ale do w fzeliuey nieprawości, i 
bezbożności ofiatniey. Przełamuie o- 
na zapory, które iitotna prawda, cno
ta, i  fama przyzwoitość w naturę 
ludzkę wpoiła. Pozwalam, że bar
dzo łatwo, i  prędko poymuie fię, nar

57
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niey ofadzona Filozofia dzifieyfza. 
lada protfak, i  nieuk oftatni, byle 
tylko poftyfzał, ze mu wolno fędzić 
owfzyftkim , iak fię podoba, gdy lo
bie dobrze zagrzeie głowę, wnet ta
kim  zoftanie Filozofem, iakich fię 
W tym wieku w iele namnożyło.

Iiistuf. T oć prawda* źe i pro- 
flący* nieuczeni łatwo poymuię tę  
F ilozofię, zaizczyca fię ona iednak 
nie proftem i, nic nieuczonemi, ale 
naywybornieyfzemi , naymędrfzemi 
duchami, które umieię według fwe- 
go upodobania myślić, i  co wymyśla, 
poćrafiaię to? tak odmalować, okrafić* 
udać przez żarciki, i  gładkość w y
m owy, źe u wielu maią z fw ey 
mędrości naywiękfzy fzaciinek, i ta
k ie  poważanie, iakoby względem ich 
w fzyfcy inni byli proftakami i  nieu
kami.

Iustinur. R zecz namieniłeś w 
tym  wieku bardzo zafzczyconę, fły- 
fzem y w rożnych pofiedzeniach, iak 
prawie we zwyczay idzie to w ielkie 
poważanie, i  fzacunek nad w fzyfikich

te-
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teraź/iieyfzych mędrców i Filozofow. 
A le  w ieźze do kogo oni fą podobni! 
oto ( iako mowi S. Grzegorz N azy:)  
do owych fzpetnych niewiaft, które 
chcąc fię innym podobać, i  oczy ludz- 
kie  na fiebie obrocie, do farb fię u- 
ciekaią, i tak fię piękfza, aby mnie
mano, z’e fą nayurodziwfze, „  Qj*i
„  nunc se Philorophor profitentur, «f- 

gue in f  penem sciti, &  elegant et funt,
„  ftultiffimis utigue mu Hercu lir hau A 
„  difjimilesy g u t natura pnlchritudine,
„  dejłitutce, ad colorer conrugiunt, atgue 
„  honejle ą&odammodo, &  ornate tan- 
„  quam in theatris te ofłcntat, ob venu~
„  fiatem invenustxy atgue ob fadita tem  
„  deformiores.y, :.yA

lurtuU Mnie fię zdaie, źe bar- 
dziey podobni do kuglarzow, niżeli 
do owych fzpetnych niewiafi: maluią- 
cych fię, bo iako tamci przez fw e 
kuglarftwa więcey ludzi płochych 
do fiebie wabią niź te młokofow przez 
fw e malowidła; tak teraźnieyfi mędr
cy  daleko więcey ludzi zwodzą przez 
fwą kuglarlką Filozofią niżeli przez -

ma-> <« y - /'
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malowany wymowę. N ie tak wy
tworna u nich ieft wymowa, iak w y
tworna kuglarlka fztuka. Na udaniu, 
omamieniu, zdziwieniu nieuważnych, 
wfzyftko żawiilo. N ie można o nich 
mniemać, zeby toż famo fądzili w i’u- 
mnieniu włafnym o nayyoważniey- 
fzych materyach, i prawdach, rodza- 
iowi ludzkiemu naypotrzebnieyfzych* 
eo o nich mowia, i w pifmach fwych 
wyrażały: naprzykład o B O G U , o R e
l ig i i  , o powinnościach ludzkich, o 
nieśmidrtelności dufzy, o przyfzłym  
żywocie, i  o innych podobnych rze
czach. Sy oni u fiebie pewni, że 
to, co tnowiy, i  pifzy, mowia, i pi
fzy  przeciwko włafnemu fumnieriiu, 
1 wewnętrznemu na rozumie przeko
naniu. A toli dla pobłażania fw ym  
ikłonnościom, i  namiętnościom, udaiy 
kfztałtnie po kuglarfku iakoby nie
byli pewni o tych Tzeczach; owfzem 
cale przekonani u fiebie, że to nie 
ieft prawda, co ludzie przez tak w ie
le  wieków za prawdę niewzru

szony m ieli. A  ze w inny ch też lu
dziach

- . ‘ >
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dziach podobne ikłonności i  namię
tności byw aif, i  wielu iefł takich, 
którzy chcieliby raczey im pobłażać, 
niż ie ukarać, i  przytłumiać, tako
wych itmieią łatwo omamić, żeby 
nayoczywlftfz| prawdę poczytali za 
płonne przef$dy, za flabość, i  ciem
ność przefzłych wieków , aomami- 
w fzy  wpTawić w zadziwienie nad te- 
Jraźnieyfzg, modrością.

Imtinui Trzebaby tych kugla- 
rzow dobrze przepłofzyć, żeby przez 
fwe kuglarftwa ludzi nieomamiali.

Iuituf. Trzebaby bezwętpienia, 
ale iakim  fpofobem? M yśl dobrze, i  
la  pomyślę. T eraz fpoczniymy fo
bie.

ROZ-

i
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R O ZM O W A  III.

jMle zaraz, dle dopiero w kilka dni 
przyfzło między niemi do ro

zmowy, czekał bowiem Juftus Jri- 
ftyna, ale gdy fię niemogł doczekać, . 
fam go naw iedził, rozmawiaiącego 
z iednym godnym i wielce uczonym 
Prałatem, ś obydwoch dobrym przy- 
iarielem Jak tylko Justinus po- 
fłrzegł wchodzącego Jufła. rzekł za
raz: Dobrześ przyfzedł Julie B ę 
dziemy mieli wielką pomoc od tego 
godnego Prałata.

Prałat. Jaki i  pomocy odemnie 
potrzebujecie? co będę m ógł, nieo- 
miffzkam uczynić

Jurtinur. Myślemy o fpofobie, 
ktorymby (kutecznie mogła bydź z  
całego kraiu wywołana ta niezbo
rność, która pokrywfzy fię płafzczy* 
kiem teraźnieyfzey Filozofii, wielu 
tak omamia, że wolą raczey bydź 
Filozofami, niżeli Chrześcianami pra- 
wemi,

Pra*
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Prałat. Coż za fpofob w ym y- 

tliliście.
Justinur. Mnie ten zdaie fię 

bydź fkuteczny, żeby zwierzchność 
Duchowna mężnie uderzyła na nię, 
pewnieby przeftrafzona uciekłś z  
kraiu

Prałat. A i z z  nie uderza, ma
łoż przecię kfiąg niezbożnych po rę* 
ku chodzi, chociaż fą potępione od 
zwierzchności Dnchowney, i pod 
wielkiemi karami zakazane. A i ta
kich czy mało u nas, ktorę gdzie- 
jndziey z Tofeazu zwierzchności 
świeckiey fą wywołane, i przez rę
ce Katowikie palone.

Justinus. Może c i . którzy ie 
m aią. i czytaią, niewiedzą, źe 
potępione, zakazane, wywołane, i  
przez Kata palone. Na niefzczęście 
bowiem wiele przychodzi do nas 
kfiążek cudzoziemfkich, ofobliwie 
w  tym ięzyku. który nie zbyt da
wno przypad nam do frnaku; i gdy- 
by przychodziły razem z tą fzpetną 
cechą* którą gdzieindziey iu ź fą  pię
tnowane, mniemam, źe każdy ro* 

£  ftrt-
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flropny niemi by fię brzydził. Ale 
przychodzą zachwalone , w piękney 
oprawie , w ięzyku ulubionym, prze
to fię też śmiało czytaią. *

Prałat. Moim zdaniem i ta 
fzpetna widoczna cecha wieluby nie- 
odraziłs. W iedziałać dobrze E w a, 
że  BOG zakazał ieść owocu z drze
wa umieiętności dobrego i z łe g o , 
wiedziała i karę śm ierci, poftano- 
wioną na iedzących, a przecię nie 
wftrzymała fię od iedzenia. W ie
dzą niektórzy, że te , i owe kfiąźki 
fą zakazane, a przecię ie czytają, 
chwalą, i m ów ią, iakoby niefiufznie 
były zakazane. A  ktemu fama nie
zborność, widoczna w pifmach tera- 
żnieyfzych Filozofow , nie iefiźe do- 
fłateczną cechą, żeby fię każdy pra-. 
w y Chrześcianin niemi brzydził. 
Lecz wolność życia w tym wieku 
panuiąca zaślepia rozum, śby fię na 
nic zdrowey uwagi nie miało. Trze
ba tę wolność wprzód ukrócić, żeby 
rozum przeyrzał.

^ 4
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ju s łu r . Jakże ią ukracać w tym 
w ieku, w którym cała mądrość na 
iey rozfzerzeniu polega?^

Prałat. Mądrość ta nie ieft pra
wdziwą mądrością, ale raczey głup- 
ftwem fżalonym, pochodzącym zze* 
pfowania obyczaiow. przez które ka
zi fię nayprzod ferce, a potym tak 
fię ćmi rozum w  człowieku, żeby 
nie fzedł zk światłem przyrodzo
nym , Ste raczey za tkłonnością w  
fercu panuiącą. i to fądził, co fię 
bardziey podoba, nie to, coby fądzić 
należało. Uważaycie tylko dzifiey- 
fzych mędrków, co fą za ludzie? 
Jeżeli pofluchamy, co fami o fobie 
mówią i pifzą: fą dumni, pyfzni, 
wiele aż nazbyt o fobie trzymaiący, 
a pogardzający innemi wfzyftkiemi; 
bo coż znaczą, przywłafzczaiący fo
bie pochwały ow e, mocnych du
chów, ślicznych, grzecznych] ludzi. 
Filozofow wolnych od uprzedzeń, od 
ftabości, ciemności, w przefzłych 
wiekach panniącey, co mówię zna- 
<fzą? ieżeli nie dumę, pychę, har- 
dosć, i nadętość nieznośną, iakoby 

£2 oni
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cni fami byli ludźmi, oni fami rô * 
zu m n i, oni fami niemogący fię w 
fwych zdaniach omylić, iakoby pra
wda do tych czas przed wfzyltkie- 
mi była ukryta, a im tylko do zna
lezienia zachowana.

Przypatrzmy fię daley, laką dro-  ̂
gą zwykli dochodzie'prawdy. Wia
domo wfzyftkim, iakiego gatunku 
fą ci mędrkowie. Nie lubią oni u- 

"  martwienia, ofobności; cichości, nie  
radzi nad kfiąfzką fiedzieć, i w g łę 
bokie zapufzczać fię uw agi, i ro
zmyślania. M iłe im fą rozryw ki. 
zabawki krotofilne, ucięchy, rofko- 
fzne towarzyfzenia. W tych dopie
ro nabywaią fmaku teraźnieyfzey 
mądrości, i gdy im fię ferce rozko- 
łyfze i ż  do zniewolenia rozumu, w  
ten czas porwawfzy pioro, formuią 
fwe m axym y, i niby fędziow/kie 
wyroki przeciwko tema wfzyftkie- 
mo, co fłufzną boiaźń w uważnym 
powinno fprawować człowieku. Bo 
radziby byli, żeby nieczuli żadney 
trwogi w  fwym miękkim i Toiko- 
fznym życiu.
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A źe iednak nieprzeftaie fu- 

mnienie na nich wołać, ftawiaiąc 
im przed oczy nieomylne, a ftrafzhe 
prawdy, potępiaiące miękkość* ro» 
jfkofz, i fwywolą. ich życia, oni więc 
chcę mu: zatkać gębę. i wydrzeć 
teź fame prawdy, ktoremi ich, prze- 
ftrafza, Przeto rzucaią hę na nie, 
nie tyłko ł?ow‘y  ̂ a[e i roźnemi nie- 
zbożnemi. pifmami, ofohliwie prze
ciwko prawdziwey Religii Chrześci- 
dńfkiey, która ich naybardziey prze-, 
ftrafza; podobnie iak owe pfy rozia- 
dłe, które- uderzone kamieniem, te-* 
goż. famego kamienia dopadłfzy, gry- 
zą go, i zgtyść ufiłuią, ale niemogj; 
bo więkfza twardość kamienia, ni
żeli oftrość pfich zębów.. Chcąe i 
oni zgryść aaygruntownieyfze pra
wdy Religii, udai^c przed ludźmi, 
iakoby były fzczeremi baśniami, 
przef^dami czc?emi, ale ich wzru- 
fzyć niemog^, ani fkazić, fzpocjj tyl
ko niezbożnie* i zelży wie maź^, bez 
aaymnieyfzego narufzenia, tak wła
śnie, iako pfy gryzęc kamień t i|$ r- 
dy, nic go nie nirufzai^, ślinią tyl-
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ko fwym plugaftwem. I toć iećfc 
jawnym dowodem głupftwa fzaione- 
go; bo gdyby mieli zdrowy uw agę, 
rozumieliby, i roftropnie w tak wiel- 
kiey materyi poftępowaii, przekłada, 
łiby tylko twe trudności, czyli wąt
pliwości , ieźeli maią iakie grunto
wne; a fkromnie . i iak należy ńa 
ludzi mądrych, fzukaiących fzczerze 

 ̂praw d y, i obiaśnienia w rzeczach 
trudnych i wątpliwych, nienadrabia- 
iąc żartami, fzyderilwy, i fwywol- 
nemi z Chrzęścian prawych naśmie* 
wilkami, iako zwykli czynić. Prze
to mym zdaniem, nieprzyzwoita 
rzecz ieft. wzręcz z niemi wchodzić, 
bo na co fię przyda głupcowi fżalo- 
nemu przekładać by nayiaśniey pra
wdę, z ktorey on fię śmieie ?

Justinus.. Przynaymniey aa to 
^mogłoby fię przydać, żeby inni wi

dząc doftątecznie obiaśmoną prawdę, 
o niey nie powątpiwali, iako zda
ją fię teraz niektórzy Chrześcianie 
pj# ątpiwać, i z tey podobno przy
czyny żądają, aby im dowodnie pra
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wda Religii obiawioney od BOGA 
była okazana.

Frałat. Azaż ta Religia , te
go dopiero wieku naftała: Nie ieft- 
że wielkie niebeśpieczeńftwo*. tak 
dawną Świętą W iarę, właśnie iak 
rzecz nowiuchną brać na roftrząfa- 
nie, i o iey taiemnicach, po tylu da- 
wodnych świade&wach, rozpierać fię, 

. i  dyfputować? Magni periculi res 
„ e s t ,  mowi Święty Ambroży, (a )  
„  Si post Frophetarum oracula, post 
„  Apostolorum testimonia t post Mar- 
t , tyram vulnera, veterem fidcm, quasi 
,, nouellam diseutere praesumas; post
,, tam manifestos duces, m errore per- 
„  inanear, i f  post moricntium sudotes 
„  otiosa disputatione contendas. Je
żeli fwego czafu żalił  fię Święty 
Grzegorz Nazyanzen. i miał za nie- 
godziwość niepofpolitą, że we czte
ry fta łat blifko wznawiali Apolii—' 
naryftowie nową po Chryftufie wia
rę, wołaiąc: O niniam'absurditatem t  
„  absconditam post Ckristum sapien- 
„  tiam nobis annanciant: res lachry-

(a) ln nataU SS. Nazar ii & Cel}..
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„  mis digna. »Sz entm triginta his ctn- 
„  nis fides originem habuit, cwm <pa- 

dringenti fere anni ab co tempore 
,, jhixerint, quo Chris tus pałam conspe- 
,, ffius e'st, inane tanto tempore fu it  
, , Evangeliumy inanis ełiam fides no• 
„  rżra, Ssf martyres quidem frustra mar• 
lf tyrium subierunt, frustra etiam ta,
,, /tfj, tantźque Antistites popu i o prce- 
9ffuerunt Versibusque. «<?« jjdei gra-
,, f/ar adscribenda est. A coby teraz 
ten wielki Doktor mówił, (Iyfz|cźe 
nawet w tyfiąc fiedmfet i więcey 
lat fą tacy, którzy iefzcże więkfze- 
go upewnienia, czyli cbiaśnieoia w  
tey rzeczy potrzebuia, która ieft ty
l i  wiekami, po całym świecie, w e 
wfzyftkich narodach, od wfzelkiey 
kondycyi ludzi, niezliczonemi dowo
dy upewniona i obiaśniona. Bar- 
dziey potrzebnieyfze ieft takowym, 
więkfze upokorzenie, i żywe famych 
liebie zawftydzenie, źe zamiaft pod
dawania włafnych rozumow mądro
ści Bożey, przez mocna wiarę, śmie* 
i|  zuchwale wprzód poznść, i pęze* 
nikn|ć iey taiemnice, ,toź dopiero 
wierzyć. Ju-
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justus. T oć prawda, ż e 'w ie l

ka ieft zuchwałość, potrzebować wię- 
cey dowodow, nad te, ktoremi świat 
cały, i ludzie naymędr/i miłością ty l
ko prawdy, me zaś źadnemi ziem- 
ikiem i i doczefnemi powabami uię- 
ci, uznali Religią Chrześciańfką, ko
niecznie do zbawienia potrzebną, i 
o niey nie tylko nie w ą tp ili, ale 
łożyli dla niey nie tylko dobra po
wierzchow ne, lecz nawet włainą 
krew , i życie  Coź iednak czynie 

* z tem i, którzy dzifieyfzych czalow 
czegoś w ięcey iefzcze pragną?

Prałat. Co czynić ? Odkryć 
plugawe źrzodło. z ktorego to pra
gnienie w ypływa. Bez wątpienia 
nie wypływ a od zdrowego rozumu, 
ile  od woli przywiązaney do zni- 
kofaych doczefności. Radziby oni 
byli, żeby ta Religia, która fię wbrew 
Sprzeciwia ich ikłonnościom , i po
wabom św iita tego, nie była tak mo
cno i niewzruszenie utwierdzona; 
żeby według niey żyć koniecznie 
człowiek każdy powinien pod utra
tą HBywifkfzego, i  wiecznego fzczę.

ścia;
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ścia; i farii fiebie m artw ić, i gw ałt 
fobie czynić, odrywane ferce od te
g o , co fię podoba. W ięc nie roz- 
bieraiac tych dowodow, na których 
świat cały od ośmnaftu blifko w ie
ków beśpiecznie. i gruntownie prze- 
ftaie, źądaią takich, ktoreby mogły 
przypaść do ich fmaku, to ieft, że
by ftyfzęc ie, abo czytaiąc zofobna, 
śmiało ręzonowali, źe ten i ow do- 
wod nie ieft doftateczny; i tak wpra- 
wowali fię wtyiękfzą zuchwałość do 
pogardzania teyże R elig ii, lubo ca
le nieroftropnie, bo chociażby ieden 
dowod nie był doftateczny, w fzy- 
ftkie iednak razem wzięte tak w ią
z i  rozum zdrowy, źe powinien bydż 
zniewolony, i uznać nieomylną pra
wdę. Z  iednego ogniwa nie bywa 
łańcuch, nie idzie ztad iednak, żeby 
z wielu mocno do fiebie przypoio- 
Uych nie był.

I ztąd iefzcze to. plugawe źrzo- 
dło wydaie fię. źe ci Ichmość w rze
czach innych, c(iociaź do fiebie na
leżących, nie fą tak trolkliwi o wię- 
kfze upewnienie, nie pytaią 'fię na-

przy*
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przykład o iaśnieyfze dowody, ze 
fą poczciwego urodzenia, z tey 4 
nie inney prześwietney fam ilii, że 
te , lub owe dobra fprawiedliwie i  
prawnie pofiadaią, przefłaią n4 zwy- 
czaynych dowodach; i gdyby kto 
wątpliwość w tym czyn ił, poczyta
liby z£ wielką urazę fobie w yrzą
dzoną Czemuż .w ięc źądaią wię- 
klzego upewnienia o prawdzie 
nieomylney WiSry Sw iętey Chrze- 
ściańfkiey? czemu nie przeftaią nż 
świadeftwie całego Kościoła Chry- 
ftufowego! Czy to świadeftwo nie 
więkfze i mocnieyfze ieft nad to , 
które maią o fw ym  urodzeniu, fa
m ilii, dobrach? Cała przyczyna ró
żności, ieft wola fkłonnieyfza do 
tych doczefnych powab, a maiąca 
odrazę od w iecznych, które Religia 
podaie. Tam te łatwo fię w ierzą, 
bo fię podobaią, te trudność czyn ią , 
bo nieprzypadaią do fmaku.

Słyfzałem pewnego młokofa ro
zmowę zproftym człow iekiem , ale. 
oflrego przyrodzonego dowcipu, i  
wielce obrotnego w odpowiedziach.

Wfpo-
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Wfpomniony młokos, ieden z gatun
ku teraźnieyfzych Filozofow, którzy 
prawdy nayoczywiftfze w wątpli
wość podaią, chciał w tęź wątpli- 
wość wprowadzić proftego owego 
człowieka: W ięc rzecze do niego: 
Coż to robifz człow ieku?

Człowiek* Co robię? widzicie 
Panie, na co fię pytacie, zakładam 
oto konie do wozu, poiadę do lafa, 
przywiozę drew dla was.

Filozof* Może ci fię tak tylko 
zdaw ść, ze żśkładafz konie do w o
z u , a w famey rzeczy nic nie ro
bifz, śle śpifz ni obiedwie oczy.

Człowiek. T o  pewnie i wam 
tak fię zdaie, że zemną rozmawia
cie* chyba tylko przez fen. W y
baczcież m i, bo ia ftrafznie nie lu
bię z śpięcemi rozmawiać.

Filozof A zaź ci fię nie śniło',
- żeś rozmawiał z fwemi przyiaciołmi, 

m oźefz więc i zem ną, chociaż we 
śnie rozmawiać.

Człowiek. Bardzo dobrze, cho
ciaż ia poiadę do lafa. będziecie w y 
tu  zemną rozm awiać, a ’ ia z w am i,

cho-
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chociaż nie tu, ale wlefiebędę. Bom 
ia tez we śnie tak rozmawiał z przy
jaciółmi nieprzytomnemu T o po- 
wiedziawfzy odiechał mówiąc: śpi i- 
cie z Bogiem w domu, a ia w lefie  
drw3 Tąbiąc, i na woz kładąc, dopo
mogę wam Tozmowy,

;• Zawftydzony młody Filozof tym  
bardziey, ie  przytomni żartować z 
niego poczęli. Niepotrzeba, rzecze* 
mądremu wdawać fię z proftakami, 
ho ci nie przenikaiąc rze czy , idą 
tylko zś dawnemi fwemi przefąda- 
*ni; i  to wfzyftko maią za nieomyl
ną prawdę, oczymby ftufznie wątpić 
powinn i. <gdyby umieli dobrze myślić.

Jeden z przytomnych Tzekł: Ał- 
boż to cl dobrze myślą, ktOTzy wpra- 
wurą wfzyftko w  wątpliwość?

Filozof. I bardzo dobrze, bo 
nie idąc za przefądami, myślą tak. 
iak im włafny rozum ukazuie.

Przytomny. Azaż wlafny ro
zum ukazuie, że  można o wfzyftkim 
wątpić.

Filozof. Ukazuie ocz —* '-Ł- -
włafnego doświadczenia.

rze-
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rzeczy udawano za prawdę nieomyl
na, com doświadczył bydź fałfzem. 
W ięc mogę o wfzyftkim wątpić, co 
mi udaią za prawdę.

Przytomny. Azaź nafze doświad
czania. uwagi fą tak dotkonałe, nie- 
podeyrzane, źe nas omylić nie mtf11 
gą, i tam ukazywać błąd, gdzie ieft 
prawda oczywifta.

Filozof  Ja co uważam, uwa
żam nie iakokolwiek, ale rozmyślnie, 
dobrze, przenikaiąc rzeczy aż do 
gruntu, nie i i i  po wierzchu tylko.

Przytomny. Spyt.aymy fzalonych, 
leżeli oni maią kiedy fwe uwagi za 
nieuważne, i powierzchowne tylko? 
A  iefzcze mamyż doświadczenie o 
w fzyftkim , i czy wfzyftko uważa
m y, przenikamy. nie tylko z gruntu, 
źle nawet z wierzchu tylko.

Filozof Coż to' ieft wfzyftko? 
ia chociaż nie wfzyftko uważam, i 
poznawam; z tego iednak, co uwa
żam i poznaię, mogę wnolić, że nie 
pewne wfzyftko.

Przytomny. Pewnie mogę wno- 
fić takim fpofobem. Nie widziałem
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Innych kolorow, tylko biało, i czar** 
no; w ięc wfzyftko ieft biało i czar
no.

Filozof.  Biało i czarno! ia w i
działem nie tylko biało i czarno, ale 
też  i inaczey.

Przytomny., Ale kto inny, może 
nie widział, tylko biało i czarno; coż 
mu odpowiefz, ieżeli wfzyftko na
zw ie biało, i czarno!

Filozof  A co mnie do kogo in
nego. Każdy ma rozum; niech fą- 
dzi, iak chce. Ja nikomu nieprzy- 
ganiam. .

Przytomny. Są, którzy iuz go- 
tuią pozwy o te maiętności, które . 
dziedziczyfz; bo m ówią, źe  pewni 
fą, źe wielu cudze dobra pofiada, wła
śnie iak za fwe dziedzictwo; ztą4 
wnofzą. źe i W Mość cudze dobri 
pofiadafz.

• Filozof. Ja me dobri pofiadam, 
iako prawy dziedzic po Oycu, i M a
tce moiey.

Przytomny. Ale ciż  fami pewni 
tżkźe fą, źe wykradaią włafne dzie
ci rodzicom niekiedy, a cudze pod
rzucają. Pi-
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Filozof. Alboż i a podrzutkiem! 
M ieli rodzice, i maią tę baczność, 
żeby im zź włafne, cudzych dzieci 
nie podrzucano. ,

Frzytonmy. W  fzkatułach pod 
jnocnemi zamkami trzymaią pienią
dze, 3 przecię bywaią wykradzione; 
i  W M ości pewnie w fzkatule nie 
Chowano. T u  inni przerwali dalfzą 
rozm owę; i  iam powiedział; T e- 
raźnieyfza nowomodna mądrość, wy* 
filaiąc fię nś przyćmienie prawdy 
naypowaźnieyfzey, daie bicz na fw ych 
wynaleźcow i m iftrzow. którym do
brze przechłoftani bydź mogą. Je- 
i e l i  żartuią z W iary Swiętey" Kato* 
lickiey, można z nich famych żarto
wać tym  gruntowniey, im grunto- 
wnieyfza ieft nafz4 w iarś, niż ich  
poczciwość.

Juftinut. Bez wątpienia, daią 
bicz, ii tśki, który fami na fiebie krę
cą. Mo&na im go z ręku w ykręcić, 
i Łnimźe dobrze przechłoftSć. Upe
wniam, że fię od chłofty nie wykrę
cą. Bo naprzykład gdy fię naśmie- 
W ią  i  Pifm4 Św iętego, z Apoftol- 

' lkie*
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ftłego podania, z wyrokow feymow 
Kościelnych, i z innych prawideł 
W iary nafzey Sw iętey; czyż nie ła
two ten śmiech na nich famych o- 
brocić, i m ówić: (a) Korzeń twoy, i  
narodzenie twoie 'z ziemie Chanineyskiey: 
Oyciec twoy Amofreyczyk, d matka 
twoia Cetheyka. Czym że takowy mę
drek dowiedzie; źe nie tego ale ia- 
nego rodu, uczciw ego, fzlachetnego, 
możnego iell: potomkiem? Stawi M e
tryki, Herbarze, dekreta, Grodzkie, 
Ziemfkie, Trybunallkie, ba nawet Sey* 
mowe; flowem, wfz^ftko to prżynie- 
fie , czymby zacność fwego rodu, fa
m ili i , i przodkow nie tylko uśzlachcił 
ale i uw ielbił, może przydać że nie 
tylko iedno Woiewodztwo, lecz i Kro- 
leftwo całe, gotowe ieft zaświadczyć 
za ność iego rodowitości. C zy  te 
wfzyftkie dowody, idąc torem no- 
womodney iego mądrości, żarty fo
bie ftroiącey, z prawideł W iary na
fzey* K atolickiey, nie fą więkfzym  
żartom podlegleyfze ? C zy  pifma 
ludzkie, podania, wyroki, upewnie- 

F  nia
(a) Ezetb, e. 16.
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nia, mai§ więkfzę ważność, n iżeli 
Boikie ? czy iednego W oiewodztwa, 
ba i całego Kroleftwa zaświadczenie 
godnieyfze w iary, I pofzanowania* 
n iżeli świadectwo całego świata, w fzy- 
ftkich narodow, wfzelkiego iłami lu
dzi? 1

T u  fię odezwał Ifusius mowiac: 
T o ć  prawda, że z pod tego bicza 
chłofty, niepotrafiliby fię żadnemi wy
wody ofwobodzić. Bo cożkolwiekby 
na zalłonienie liebie przynieśli, to 
wfzyftko tym  fpofobem odeprzeć fię 
może* którym oni odpierała zuch wa
le  iKiyrnocnieyjfze prawidła i za
pory R e lig ii nafzey; to ieft-, śmie
ciłem , żartem , flowy do tego przy- 
branemi ; iakie fa, to bayki, przef^- 
d y , czcze uprzedzenia ciem nych, 1 
£abych wieków, omamienia, zabobo
ny, wymyfty nabożnifiow, &c. A to
l i  nie zdaie m l fię rodu tyćh Ichmo- 
ściow tykać, bo oni za fzczegulny 
punkt honoru przyczytui^ fobie, że 
fa ludzie poczciw i; a zatym prętko- 
od lłow, przyfzłoby do fzpady, a- 
bo do piftoletow.

Chciał
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Chciał iefzcźe coś daley mówić* 

Juftus, ale zacny Prałat. Z  przepro- 
fzeniem, rzekł, mole zaś zdanie ieft, 
że nayzdatniey z tey ftrony chłoftać 
tych poczciwych Filozofów, zktorey 
ftrony bardziey czulą, i boleią. Ani 
fię trzeba obawiać fzpady, abo pifto- 
le to w ; bo tu ieft rzecz o poiedynku 
Tozumnym , nie ręcznym. Szpada i  
piftolety nie maią tu mieyfca. D o-' 
brzy i dofkonali Filozofowie w fw ych 
uczonych fporach nie zaźywaią rę- 
czney broni, ale rozumnych i dofta- 
tecznych odpowiedzi. I ieźeli fię 
traff, że który z nich da taką odpo
wiedź. która przeciwko niemu fame- 
mu biie, wnet ia na niego obracaią. 
Z w ycza j też ieft podobnym fpofo- 
bem odpierać zarzuty nieprzyiaciel- 
fkie, kiedy fię nim odeprzeć mogą. 
Gdy więc ci nowi mędrkowie od- 
ważaią iię fzpocić rod nafz Niebie- 
fti, gdy B O G A, do ktorego codzien
nie wołamy: Oycze nar z, któryś itst 
w Niebiefiech, rozmaicie bluźnią, i z  
Matki nafzey, to ieft z Kościoła Św ię
tego Katolickiego, w którym na le* 

F  a pfejF
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pfzy żywot odrodzeni iefteśmy, nie 
przeftaią śmiać ile i żartować, nazy- 
waiąc prawa iego, taiemnice, obrzą
dki, wymyftami zabobonnemi, fanaty
zmem. Namże nie ma bydź wolno 

- r. dotknąć ich. rodu ziemfkiego, ciele- 
fnego, i niewiedzieć iakiego według 
ichźe famych modney Filozofii. Sam 
Chryftus wytknął rod Faryzeufzom,
(b ) ' Wy zoycd diabla iefłęście; a po
żądliwości oyca waszego czynie chce- 
cie. On był mężoboye  ̂ od początku > 
i  w prawdzie Jie nie zof al j bo w nim 
niemasz prawdy. Gdy mowi kłamstwo  ̂
z własnego mowi: iż iejł kłamca, i oy- 
cem iego. I  znowu, (c )  Wężami ich 
zowie, rodzaiem iafzczurcym. T eg o  
fpofobu zażywali dawni Chrześciad- 
fcy Filozofowie, przeciwko Poganom 
i  Kacerąiiftrzom. Swiety juftinus 
Męczennik przeciwko Krefcenfowi 
Cynikowi w obronie, którą napifał za 
Chrzescianami j Tertullianus wKfią- 
dze pierwfzey przeciwko Marcyono- 
w i. Grzegorz Nazyanzeńfki w mo- 

  wie
(b) £foan: • 8. v. 44.
( c )  Matth: 23. i-. 33,
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w ie mlaney przeciwko Julianowi od- 
ftępcy od wiary. N ie trzeba wiec 
ochraniać poczciwości tych mędrków, 
którzy lżą powfzechnego nafzego Oy- 
ca.. i powfzechna nafze Matkę,, z kto- 
te y  łona bezbożnie fami fie wydar
li. r

Przydał do tego. ^tifłinus mó
w iąc: Oni fami nie, ochraniają, wła- 
fney poczciwości v ale raczey przez 
fwe bezecne zdania, wyltawiuą if  ̂
na pośmieęh i fzyderftwo.

Dobrze mowifz J u lia n ie P ra ła t 
powiedział, ale źe ta.: rzecz dłużfze- 
go potrzebuie czafu, zachowaymy i* 
do iutrzeyfzey rozmowy, na którą o-, 
bydwoqh was do domu mego zapra- 
fzam. Dam znać, kiedy bedą woN 

ny od interefow.
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R O ZM O W A  IV.

f^ N śa naftępuiącego zaprofił Prałat 
Ja Heble Juita i Juftyna na godzi

ny wieczorne. Gdy przyfzii, po przy
witaniu rzekł do nich: teraz iuź fio- 
neczny upał zwołniał, piękna pogo
da fiuży, możemy iey, ieżeii iię po
doba, zażyć w blilkim tym gaiu w 
którym wiele ieft rożnego drzewa, 
ptałtwa, nawet zwierzątek ogłalka- 
nych nie miało. Jeit i łyczka wpra
wdzie nie w ielka, ale rozłicznemi 
ziołami i kwiatami obfypana. Ieft 
także fadzawka, w ktorey rolkofzne 
ryby małe i  w ielkie na przyiście go- 
gcia daiace He widzieć, a gdy im kto 
rzuci cokolwiek chleba okrufzyn, za 
niemi Hę ubiegaia, i niby między fo- 
ba. o nie walczy. T en  ieft moy zw ie
rzyniec, moy zielnik, moia pifcaria, 
gdzie i  zmyfly wfzyftkie maią fwa 
wdzięczna zabawę, i rozum [dzielny 
pobudką do uznawania niefKończoney

i
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mądrości Stwórcy wfzyftkich rzeczyv 
Gdym fię dnia wczorayfżego od was 
do łiebie powrocił, nadiechało z wi
zytą kilku Kawalerów zacnych, mię
dzy ktoremi był ieden, niedawno 
przybyły z Francyi, gdzie iak po
wiadał , miał honor znać nayprze- 
dnieyfzych w tym wieku mędrców, i od 
nich nabrać wiele światła do dobrego 
myślenia o wfzyftkich rzeczach.

T y c h  ia kawalerów, iak teraz 
was, zaprofiłem do tego gaiu. Jdzie- 
my ochotnie odprwiedźiał lurtus i  
lu\tinus„ radzibyśmy wiedzieć iak 
ten kawaler wielce oświecony fw ey 
mądrości promienie hoynie rozrzu
cał; gdyż takowi ludzie zw ykli o 
w fzyłlkich rzeczach obfżernie mó
wić, 1 zdania fwe otwierać, aż do u- 
prżykrzenia przytomnych. Ledwię- 
śmy zb liży li fię, odpowiedział Prar- 
łat, aż aw Jegomość na liro iw lży  fa- \ 
bie m inkę, zaczał długie baiatiie, o 
i  flotach wfzyflkich rzeczy o ich po
czątku, to to, to co innego prawiąc, 
o ziemi o wodzie, ckpowietrzu, o nie-

http://rcin.org.pl



bie. o drzewach, ziołach, kwiatach, 
rybach &c. Gdy zaś przyfzedł do 
^wierz^t leśnych, i domowych, plot, 
fam niewiedział co: to nazywai^c le 
famorułznemi rzeczami, które iię zo- 
wi$ po łacinie pura automazd, iakje 
f^ zegarki i inne podobne rękodzieiaj 
to twierdząc, źe też i ludzie należy 
do rodzaiu tych illot famorufzonych, 
gdyż i oni niegdyś wlafach i  putiy- 
niach, iako lwy i niedźwiedzie i in
ne beftye drapieżne urośli, za czaferp 
dopiero fprzykrzyw fzy fobie życie 
leśne zm ówili fię do ludzkiego to- 
warzyflwa, i zaczęli budować dla fie- 
bie domy i miaiba. Już też nam 
nieftało cierpliwości w iłuchaniu, bo 
i  fam tylko chciał gadać, i gdy któ
ry  z nas ftowko iakie przemówił, 
wnet on: o momencik, o monjencik 
tylko , profzę. A  tego momenciku 
było w ięcey, niżeli cała godzina. 
Rzekłem  w iec, iuż czas od leśnego 
zwierza powrocie fię do domowego. 
Przydał inny: jBez wątpienia czas
w ielki, bo lzkapy nafze bardzo diu-

* 6
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go głodne ftoią bez obroku, ktorego koń 
W PanaMi nlepctrzeŁ>uie,iakożadne- 
go niepotrzebuie zegarek, który nolifz, 

Otoż rzekł Iustin. Jchmosę tak 
ochraniała, zacność włafnego ,rodii. 
Żaden z Filozofow roftropnych, któ
rzy przeizłemi wiekami chcieli .fię 
udawać za Mędrców, nie pomieścił 
nigdy ludzi w lesney trzodzie dzikie
go zwierza, dopiero teraźnieyli mai^ 
fobie za punkt honoru bydź z rodu 
teyźe fam ilii; do ktorey naypodley- 
fzy  człowiek wftydziłby fię przyzna
wać, z wrodzonego iakiegoś natchnie
nia z ktorego pochodzi, że inaczey 
obchodzi fię z ludźmi, a inaczey z 
nierozumnemi zwierzętami. Z w ie 
rząt proily wieśniak, niemai^cy od 
nikogo oświecenia, zwykł zażywać 
do pracy, do ktorey z urodzenia f$ 
zdatne; naprzyklad wołu do pługa, 
konia do iazdy; i gdy oporem ida, 
nagli ie, i biie, bez litości poftępuiąc 
z niemi, iak fię iemu podoba. Z  ludź
mi zaś gdy potrzeouie ich pomocy, 
ąbo proźb$, abo przyiaźni^ ochoty 
?  . ■ \ '■ f  /■■ ' ; wza-
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mym przyiacielem, okazuyże Skut
kiem tę przyiaźń. W zięłeś zapłatę, 
boy iię B O G A , nie czyń mi krzywdy. 
W ilka, albo niedźwiedzia, lub lwa 
bez uczucia fumieimych gryzot, we- 
foło zabiia, a wielkim  przeraża fię 
ftrachem, gdy pomyśli o zaboyftwie 
człowieka. O  iakaź ślepota tych no
wych Mędrców? w yzuw aif fię z fa
ni ey wrodzoney ludzkości, a czczę i- 
m ię podczciwych grzecznych ludzi 
na fiebie bior^.

N ie trzeba fię temu dziwować, po- 
wie&ział Prałat wiecie dobrze, że kto w 
famych początkach prawdziwey mo
drości i umieiętności błądzi, ten pra
wdy fzczerey nigdy nieznaydzie. Może 
pleść wiele, ale te  plecienia żadne
go związku mieć niebęd^. Gdyby,

ci
/ (
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ci Jchmośó, którzy chełpię fię* że u- 
mieiy dobrze myślic ow fzyilich  rze
czach, wprzód zw rócili na iiebie u- 
wagę, i zaczęli o fobie famych izcze
rze, a dobrze myślić* bez wątpienia 
wybrnęliby z tego plugawych błędour 
błocka* w które zafzii. 'Rzekłby nie 
ieden: oto teraz myslyc o fobie, po- 
wytpiwać nie mogę o. moim iedeflwie* 
bo iakżebym powatpiwał, gdybym 
rzetelnie niebyłt Jeitem, ale famem 
fię nleut warzył, toż nieomylnie fy- 
dza o innych w fzyilkich ludziach* 
którzy przedemna byli, że żaden fie- 
bie nieutworzył, toż o tym wielkim  
okragu świata, i o tym  wfzyftkim , co 
fię na nim znayduie. Bydź muli innj  
tego w lżyli; kiego Stwórca, a ten w 
fwym ielteiW ie nigdy nieodmienny* 
w fw ey dolkonałości, mydrości, wfze- 
Chmocności, dobroci, i fztuce niepoię- 
ty; chociaż ia go oczyma memi nie- 
widzę, wytpić iednak o lego ieftellw ie 

. niemogę. Gdybym chodząc po pufczy, 
uyzrzal wfpaniały pałać, przedzi
wny fztuky, ze w fzyilklem i należy

to-
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tościami, i ozdobę wyftawiony, cho
ciażbym w nim nic niewidział, tylko 
m yfzy biegaiącę po pokoiach, i ia- 
ftołki gnieżdżące fię przy halkach, był
bym głupi, żebym mniemał, iż tako
w y pałac fam fię iakimfiś trefunkiem 
utworzył, abo m yfzy go, lub iaikołki 
tidziałały, ale ieżeli cokolwiek mam 
rozumu, przypifywałbym to dzieło, 
dofkonałemu A rchitektow i, chociaż
bym tam go niewidział.

Przydał, lusius. T ac  ieft przy
czyna, źe ci nowi mędrcowie pluga
w ie błądzą. Sami fię na fobie nie- 
znaią, a iak maią fię znać na innych. 
Tzeczach? Sam fobie naybliźfzy ieft 
człowiek, o fobie famym wprzód my- 
ślićby powinien*, ieżeli fiebie pomi- 
ia, miiać fie zapewne będzie z praw
dą, ktorey *Tzuka. Stanie fię podo
bnym owemu podróżnemu, który w i
dzi las daleki od fiebie, i  rożne w 
nim . drzewa uważa, ablifkiey prze
paści, nad którą ftoi, nieuważa, ani 
widzi. Okiem  ieft dufzy ludzkiey 
rozum, to oko człowiekowi ieft da
ne dla rozeznawania rzeczy, i dobre

go
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go fadzenia o nich. Jeżeli go lam 
na fiebie nie zw róci, i nie rozezna 
czym fam ieft, czym fię od innych 
rzeczy rożni, ia k iie g o  początek i  
koniec: bedzle on właśnie iak pofąg 
gliniany w bogate przybrany fuknie, 
który niewie, kto go ulepił, ani poy- 
muie, od kogo, i dla czego tak boga
to pizyftroiony,

Rozśmiał fię Prałat mówiąc, a iak 
fię ci Ichmość znać nie maią na fobie? 
pełne owe czci wyrazy ludzi poczci
wych , umieiących dobrze m yślić, 
duchów nie flabych, ale mocnych, 
pełnych światła, wolnych od przefą- 
dow i ciemności przefzłych, ktoremi 
wzaiemnie fiebie fzanuią, nie fąź do
wodem , że fię mufzą znać na fobie ?

T e  fame w yrazy czci pełne, 
ktoremi fię fzanuią pofpolicie, odpo
wiedział ęfufłus, fą czcze iłowa, z  
pychy, i z zbytecznego fiebie famych 
poważania pochodzące. Gdyby fzcze- 
jze  w fiebie w efzli, i  niepodchlebia- 
iąc fobie, dobrze wyrozum ieli na 
czym  zawifla prawdziwa uczciwość 
człowieka, wftydziliby fię takich wy*

rą-
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tazow zażywać, boby łatwo pomiar- 
kow ali, że im te pochwały nie fłu- 
źa, chyba tak ty lk o , iak w ielkim  
filutom, imię poczciwych ludzi, abo 
głupcom lub fzalonym zdatność do
brego p rzeczach mydlenia. U czc ił 
B O G  człowieka iftotnie, daiąc mu 
dufzę rozumna. T en  fobie uczciwie 
poftępuie, • i zaftuguie na imię po
czciwego człow ieka, który według 
praw idła. zdrowego rozumu rządzi 
fię, nie zaś według namiętności pa- 
nui^cey, 1 popędu bydlęcego, przez 
co itawałby fię raczey podobny by
dlęciu nierozumnemu, a nie poczci
wemu człowiekowi. Muiza więc c i 
Ichmość abo nierozumieć, na czym 
zawifta poczciwość ludzka, abo ieśli 
rozumiei$, to pewnie taka w nich 
poczciwość, iaka ielb w bydlętach 
nierozumnych, wjttorych poczet fa- 
mi fiebie zapiCilię. N ie należy więc 
prawdziwie uczciwym z niemi fię 
wdawać *, maia trzody fwego rodu, 
nlechay z niemi przeftai^.

Prałat. Prawdę mowifz Jufte: 
to wyleczenie ztowarzyftw a ludz

kie-
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kiego mogłoby im otworzyć o czy , 
aby uznali Iwą ślepotę, przez którą 
zacność natury ludzkiey porównywa
ła z podłością natury bydlęcey. T uć- 
by oni mogli fię odezwać, że i  be- 
ftye małą rozum, iako z nich niektó
rzy fzepcą; ale łatwa na to odpo
wiedz. Jeżeli beftye leśne, abo i  
domowe, maia rozum, niechayże z 
temi tylko rozumnemi Otworzeniami 
przeftaią, nie zaś z ludźm i, którzy 
lftotnie różnią fię od beftyi, i za nie
znośna hańbę poczytuią włafney ifto- 
t y ,  na obraz i podobieńftwo BOŻEJ 
utworzoney, bydź poczytanemi w 
trzodzie takich rozumow. Jeft i  in
nych w iele przyczyn ważnych, dla 
których ci Ichmość nie powinni by 
fię nigdy mieścić w towarzyftwie pra
wdziwie poczciwych ludzi, i  w rze
czy iamey dobrze, roftropnie, i mą- 
drze myślących. Bo chociaż oni fa
ni i małą fię za poczciwych, i za do
brze, roftropnie, i mądrze myślących, 
przecięź nierównie więkfza część ieft 
ludzi przeciwnie o nich fądząca, na 

j fun-
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fundamencie tych zdań, które po 
Iw iecie w fwyeh pifmach niezbo
rnych rozrzucili. Onić to f j ‘# kto- 
rzy, lako mówi Swlęjy- Juda Apoftoł 
w fw ym  liście: Czegokolwiek niewie
dza, bluźnią: d cokolwiek z przyrodze
nia , iako nieme bydło, rozumieją, w 
tym fię pjuią. Plugaw cy, bez boiaźni, 
obłoki bezwodne, które od wiatrów tam 
i  fam unoszone bywaią; drzewa iejien- 
ne nieużyteczne, dwdkroc' pomarłe) loy- 
korzenione. Wały frogie mor (kie, przez 
piany zelżijwości swoie wyrzucające. 
Gwiazdy błąkające fię, którym burza 
ciemności na wieki iest zachowana. ^  

Co i  czynić, rzekł Justinus, kie
dy oni fami natrętnie wchodzą w to- 
warzyftwa cnotliwych, i prawowier
nych ludzi, pokrywaiąc fię grzeczno
ści i prawowierności płafzczykiem , 
właśnie iak w ilcy  do owczarni wo- 
dzieniu owczym cifną fię, a wnet 
zrzuciw fzy owcze odzienie, w ilcze 
tikazuią zęby, kaleczą i pożeraią nie
winne owieczki. T o ż  oni zw ykli 
czynić, i  tego fpofobu zażywać} wie-

' my
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my o nich, że fą po Katolicku w y
chowam, fami fię nazywały Katoli-_ 
kami W ięc iako takich przyimu- 
iem y m ile/ z niemi fię zabawiamy, 
mniemaiac} że fą uczciwi i  grze
czni Kawalerowie, maiacy przetarty, 
rozum, bywali w cudzych Kraiach, 
nabrali wiadomości w ielu rzeczy po
żytecznych, możemy z ich rozmowy 
więkfzego nabrać oświecenia. T y m  
oni mniemaniem i poufałością ośmie
leni , zw ykli rozfzerzać fwey mą
drości, czy li raczey bezbożności fila- 
kterye, niby pawia ogonv; ofobliwie 
wfzezynaiac mowę o R elig ii, o nay- 
pierwfzych powinnościach ludzkich, 
które zuchwale targaią, a pod pozo
rem oddalenia zabobonności, potwa- 
rzaią i fzpacą prawdziwą R elig ią  
z  wielką fzkodą lluchaiących, mia*- 
nowicie tych, którzy tlabi fą w W ie
rze Swiętey K atolickiey; a dopie- 
roż owych, ktorzyb/ radzi byli w y
prząc fię z tego Chryftufowego ia- 
iziua, które fię im zdaie nazbyt cięż

kie.
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kie. Coz wieje z temi obłudnikami 
czynić ?

T o ć prawda, co rnowifz Jufty- 
nie, odpowiedział Prałat, nie trudno 
bowiem tym  Ichmośćiom wkręcić fię 
między ludzi dobrych i  cnotliwych. 
Jako bies wziąwfzy na fiebie poftać 
dobrego Anioła, nie zdaie fię bydź 
biefem ftrafznym, ale raczey dobrym 
Aniołem ; i  w ilk  w fkorze owczey, 
nię zdaie fię bydź wilkiem  drapie
żnym , tak i ci Ichmość w mniema
niu że fą prawowierni, u czciw i, i  
grzeczni Kawalerowie, nie zdaią fię 

\. bydź bezbożnemi; a tak pod tym pła-
fzczykiem . mogą fię mieścić, i czę- .1 
fto miefzczą w towarzyflwie uczci
wym i' prawowiernym. Jeft iednak 
fpofob na nich; bo gdy tego płafzczy- 
ka zaczynaią uchylać, wfzczynaiąc 
diabellkie ciemności, czyż dobrzyKa- 
to licy  między* fobą cierpieć maią 
tych  złych duchów, a nie raczey tak 
dobrze kropić ich święconą wcdą, 
pokiby ze witydem fami nieuciekli? 
U czciw i ludzie poftrzegłfzy między

fo-
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fobą bezecnego filuta, który fię uda
wał za człowieka wielce zacnego, 
zaraz go od fiebie ruguią, i  mieliby 
za włafną hańbę z nim przeftawać, i  
towarzyfzyć. N ie ieftźe w ielka hai> 
ba nam prawowiernym przeftawać z 
temi, którzy nafzą W iarę fzpocą, z  
niey fzydzą, i nas famych nazywaią 
zabobonnikami , fanatykami, entuzy- 
aftami &c. Moźemyż czego dobre
go nauczyć fię od nich, którzy, iako 
mówi Tertulian: Minime ajfe&tant
verita tem , &  affeffiando corrumpunt\ 
ut qui gloriam captant. Którzy we
dług Świętego Ireneufza: AJfeffiant 
per jingulos diet novum aliquid adinue- 
nire. frufitificare, quod nunquam quif- 
qaam excogitauit. Nowi fą, dzifieyft, 
nierychło p rzyfz li, gdy iuź świat 
cały uw ierzył, i  uznał prawdę nay- 
mocnieyfzemi dowodami utwierdzo
ną, od wfzyftkich narodow przyiętą, 
niezliczonych Męczenników Krwią 
zapieczętowaną. Od początku świa
ta przez Patryarchow, Prorokow, A- 
poftołow, i  ich naftępcow aż do nar 

Ga fzycb
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- 9* ,  V  *  V * .
izych czalow nieprzerwanie zacho
waną, i obiaśnioną przez owych na* 
fzych w ielkich Św iętych, nauką i  
mądrością wflawionych nauczycielow, 
nad których niewftydliwie rfwynofzę 
fię dzifieyfi mędrkowie, przeto fami 
niegodni, abyśmy z niemi przeftawać 
m ieli.

Gdy iuż fiońce zbliżało fię ku 
zachodowi przefiaiąc Juftus i Jufty- 
nus na zdaniu Prałata, z nim razem 
zadziwieni, rozważali w iaką ślepo- 
ię wpaść mogą ludzie, kiedy wzgar- 
dziw fzy dawnością, powfzechnością, 
oczywiftością, na fwym tylko w id zi 
mi fię ufiłuią przeftawać. Bez wąt
pienia, zaćmione ftaie fif bezrozumns 
Jerce\ich. Abowiem gdy poiciadaiac Jt£ 

bydź madremiy głupiemi f y  JłalL

I M P R I M A T D R  Idiom atb Polonico. 

A N D R E  AS M R O CZYN SK T.
ProSeffor Theoiogioe, Libro rum Cenfor 

per A rchi‘Dieeaefim Gnefoenfem.
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